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Wielka panama w lwowskiej Dyrekcji kolej. 


Do walki komunizmem ! 


Kilka dni już mincglo od tragicznych, 
pelnych zgrozy wyp: idków Í majowych NY 
Warszawie. Możemy więc teraz pisać o nich 
spokojnicj, bez wpływu pio: runu jącego wra- 
żenia krwawych zajść. Jest to zadanie niec- 
łatwe. W obliczu wołającej o pomstę zb“o- 
dni trudno zachować spokój. 

Komuniści warszawscy spełnili swoje 
zadanie: obłali bruki Warszawy niewinną 
krwią robotniczą. Przelali tyle tej krwi. że 
zapach jej dotari do czerwonych władców 
Kremla 

Stała się rzecz straszna, okropna. Stało 
się coś lakiego, iż niema dość słów, bv opi- 
sać zbrodnię i potępić zbrodniarzy. W dzie- 
jach ruchu robotniczego 1 majowe wypadki 
warszawskie są unikatem i takim z pewno- 
ieią na zawsze pozoslaną. Nigdzie nie zda- 
*zylo się by w czasie międzynarodowego 
święta "obolniczego, w czasie zespolenia 
najświęlszych uczuć międzynarodowej kła- 
sy pracująecj — robotnicy mordowali ro- 
botników w laki sposób. jak lo się dzialo 
w Warszawie. Żaden Judasz nie podjątby się 
tej soli. A przeciez plynące z Rosji sow. 
srebrniki judaszowe w Połsee mogły wy- 
wrzeć wpływ i wydać taki krwawy plon. 

Jakieś falum ciąży nad polską klasą 
pracującą. nad prolelarjalem Warszawy. — 
Dawniej w dniu święta »oboiniczego lała 
się krew, padaly trupy od kul kozackich, 
dziś giną robolnicy warszawscy od kul mo- 
skiewskich. od kul ludzi. klórzy gloszą wy- 
zwolenie proletarjatu.. Dawniej 4 
ciążyła na nas, na naszem życiu dyktaluc: 
knula i ne hajki ciemnych hord, dziś ciay 
na nas dyktatura hordy, walczącej Świa- 
domic poprzez krew i męczeństwo o wszech 
ludzkie ideały, 

W istocie nić się nie zmieniło. Obecni 
wysłannicy Moskwy stosują te same melo- 
dy. jak ich poprzednicy. Moskwa jest wie- 
cznie niezadowolona. Nie starczy jej krew 
przelewana przez czerezwyczajki bolszewic- 
kic. szuku jej i pragnie ją widzieć poza 
granicami swego państwa. 

Ten sam głód krwi ludzkiej, jaki istniał 
dawniej w Moskwie — istmiejc e i oDC- 
«nie. — Wiecznie nienasycony Moloch mo- 
skiewski szuka ciągle ofiar. I, rzecz smutna. 
znajduje je. a gdy ich znaleźć nie może — 
prowokuje. 

Przez wypadki warszawskie komuniści 
dodali otuchy burżuazji polskiej. Czego ona 
nie może dokonać — lego pódcyik ją się ko- 
muniści. Okazuje się, dle słuszności micli- 
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Po zamachu 


WARSZAWA, 5. maja (Tel. wi.). W związku 
z zamach:.m CoLoca'tym przez Wo c.echowskiego na 
Lizarewie w sferacii miarodajnych rozważana jest 
sprawa dalszego ustosunkowania sję czynników 
państwowych do emigracji rosyjskiej, która w o- 
statnich czasach w sposób bardzo swojsty wyko- 
rzystuje prawo gościnności na ziemi poiskiej. jak 
słychać, władze niają rozpocząć pewne kroki, ce- 
lem zabezpicczenja się przed osobnikami naduży- 
wającymi prawo azyiu. 

WARSZAWA, 5. maja. (AW.). Przeciwko 
Wojciechowskiemu, sprawcy zamachu rewoOiwero- 
wego na radcę handiowego poselstwa sowieckie- 
go Lizarewa prowadzj sędzia śledczy energiczne 
dochodzenia. Wojcjochowski przebywa w areszcie 
policyjnym. Władze prokuratorskie powziąć mają 
w najblizszym czasie decyzję co da dalszych lo- 
sów Wojciechowskiego. Prawdopodobnie będzie on 
osadzony w  więzjenju śiedczeni. 

BERL IN, o: maja. (Pat.). Cała prasa poran- 


na Lizarewa. 


| na podaje bez komentarzy S:'czego y wczorajszego 
zamachu na przedstawicjela sowieckiej delegacji 
handlowej w Warszawie. Jedynie Agencja Tele 
graphen Union stara sję podkreślić, że zamach 
ten jest trzecim z rzędu, jakjego dokonano w cią- 
gu jednego roku na urzędnikach sowieckich w 
Warszawie. „Voss. Ztg.“ w dłuższyni komunika- 

cie, omawjającym zamach, przypomina, że już 
po zamachu na posia Wojkowa mogło łatwo dojść 
do poważnego konfliktu i że wówczas jedynie dzię 
ki umjejętnej interwencji dypiomatycznej ze strony 
polskiego M. S. Z., udało się zażegnać ten kon- 
flikt i doprowadzić do przywrócenia normalnych 
stosunków dyplomatycznych między Polską i So- 
wietamj. Następstwa wczorajszego zamachu, jak 
oświadcza dzjennik, nie dadzą się obecnie przewi- 
dzieć, tem njemnjej jednak (mas: się z ubolewaniem 
oczekiwać, że w stosunkach po!sko-sowieckich za- 
mach ten wywołać może nowe poważne navig- 
żenie. 


Wielka afera fapownicza w Warszawie. 


Dochodzenia przeciwko 9 urzędnikom urzędu celnego. 


WARSZAWA, 5. maja. (AW). Komisja nad- 
zwyczajna wykryła w ostatnich dniach poważne 
nadużycia pozostające w związku z waloryzacją 
ceł. Polegały one na tem, że już po wprowadzeniu 
wyższych stawek celnych ozlono wiele wagonów 
towarów zagranicznycii wediug slawek poprzed- 
nich, co naraziło skarb państwa na wielkie stra- 
ty, gdyż różnica międzu dawnemi a obecnemi 


stawkami sięga 75, a nawet 100 proc. W wyni- 
ku ujawaongch nadużyć i przeprowadzonych do- 
chodzeń postanowiła komisja wszcząć śledztwo są- 
dowe w sprawie przestępstwa przekroczenia wła- 
dzy i łapownictwa przeciwko 9 urzędnikom u- 
rzędu celnego w Warszawie w warszawskiej dy- 
rekcji kolejowej. Śledztwo to prowadzi podprok. 
sądu okręgowego w Łucku p. Nowosie:ski 


śmy zawsze. wskazując, że komunisci wye- 
czają burzuazję w walee przeciw klasie „pra 
cującej. że czynami swymi oddają jej ol- 
brzymie usługi. 

Musimy sobie jednak w tem miejscu po- 
wiedzieć, że wobec komunizmu nie zajęli- 
śmy lakiego stanowiska, jakie zająć nale- 
żało. Byliśmy wobec nich zbyt tolerancyjni. 
Walczyliśmy z niani. alc nie prowadziliśmy 
pelnej. otwartej. zdecydow anej walki na 
każdem polu, na kaźdej pozycji, ua kaźdem 
miejscu. Dopiero krwawe oliwy warszaw- 
skie uprzytomniły nam niebezpieczeństwo 
nahajki kozackiej w sowieckiem wydaniu — 
pomalowanej na czerwono. 

Doświadczenia ucza. Warszawska orga- 
nizacja PPS na drugi dzień po wypadkach 
zwolala międzydzielnicową kontereneję ee- 
tłem zajęcia stanowiska wobec tego co się 
slalo. Postanowiono przystąpić do zdecydo- 
wanej walki z komunizmem. Uchwały tej 


konferencji podajemy na innem miejscu. 


JEDZCIE 
CHLEB py 


i Lwów: i Małopolska Wschodnia nie mo- 
gą zostać w tyle. I my musimy stanąć do 
| " alki. Będzie ona ciężka i trudna Ale jesl 
| konieczna 
Walkę z komunizmem uważamy za ko- 
| unicczność dla dobra klasy pracującej. dla 
jej siły. znaczenia i przyszłości. Nie może- 
my dlużej pozwolić. by za pieniądze *osyj- 
skie przy pomocy agentów moskiewskich 
zatruwać klase pracującą, nie możemy dlu- 
żej pozwolić, bv hjeny żądne krwi żero- 
wały na a i nędzy mas. 

Do walki. towarzysze ! raz nareszcie na- 
leży oczyścić abnosierę życia robolniczego, 
raz nareszcie ruch robotniczy musi się o- 
pzzeć na zdrowej podstawie. Wszystko, co 
nie jest naszem — musi się znaleźć poza 
naini. Walka o duszę robolnika, walka o 
czyslość sprawy i honor klasy pracującej 
— olo wielkie zadanie, jakie sloi przed nami 
na najbliższą przyszłość. 


najłepszy | najtańszy 
1 kg. tylko 


TO gr. 


II. Zjazd Zw. Prac. Instytucji 


w Polsce. 


Przedwczoraj rozpecząt się w saii Teatru miej- 
skiego w Łodzi II. Zjazd delegatów Związxu Pra- 
cowników i stuci użyteczności pubiiczce, z caiej 
Po'skt. 
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OTWARCIE ZJAZDU. 
Uroczystość rozpocząi chór gazowni warszaw- 
skiej pieśnią „Marsz Socjal-demokratów". Następ- 


nie otworzył Zjazd, wśród oklasków przewodniczą | 


cy Zarządu Głównego Związku, low. Preis, mó- 
wiąc o ciężkiej pracy organizacyjnej, jaką trzeba 
było przedsęwziąć, aty postawić Zwiizek na jego 
obecnym poziomie. Praca ta w okresje od I Zjazdu 
połączen owego szła w dwuch kiwunkach: i) na- 
leżało tworzyć organizacje tam, gdzie ich dożych- 
czas wcale nie było, oraz 2) tam, gdzie robotaicy 
zorganizowani 
związkach. Również w tym okresie ciążyo na 
Zwąku ważne zadanie wsyó!dziaiana z parlją 
socajsyczną w wyborach gminnych i wspólne- 
go przeprowadzana tych wyborów. 

W szrdecznych sowacn wita tow. Preis przy- 
byłuch na Zjazd gości zagranicznych, przedstawi- 
cieli Zw. Zaw., C. K. W. P. P. S., Prezydenta mia- 
sta tow. Ziemizcejego i wiceprezydenta tow. Ra- 
palskiego, przedstawicieli Min. Pracy i Min. Spraw 
Wewnętrznych, przedstawicieli łódzkiego O.KR. 
PPS., Zw. Zaw., prasy socjalistycznej, T.U.R., oraz 
wszystkich delegatów i gości. 

WYBÓR PREZYDJUM. 

Na hoiorowego przewodnie ącego Zjazdu za- 
proszony zcsat wśród entuz,astycznych ak'asków. 
tow. prezydent Ziemięcki, 

Na przewodniczącego — członek Zarządu 
Związku, tow. Wojdan, na as'sorów — tow. tow.: 
Czerw ński, Góra, Hoffman, Kus'owski i Wysocki; 
na sekretarzy tow. tow.: Fleszar, Parol i Za- 
wadzki. 

PRZEMÓWIENIA POWITALNE. 


Po odegraniu przez orkiestrę „Czerwonego 
złandaru”, przystąpiono do przemówień powita!- 
hych, przyjmowanych gorąco przez Zjazd. 

Pierwszy wita zebranych imieniem Soja isiycz 
nej Łodzi. oraz Socjalistycznych cziońnków Rady 
Miejskiej i Magistratu tow. Zlemięca, 

Wybraliście dla Waszego Zjazdu Łódź, jako 
miasio, będące najwięsszen skupjericin robotni- 
czem — a pozatem, odzyskanyjmi dla robotników 
terenem, na którym rozwijać się będzie nasza 
twórcza praca. Teren ten odzyskany został wspói- 
nym wyskiem P. P. S. i organizacj, zawodo- 
wych. 

Znajdują się przed nami w Łodzi wielkie 
możliwości pracy twórczej: prara nad poprawą 


W. RAORT 


wl Biith MANIGURZYSTAA.. 


Snilo mi się, że jesiem manicurzystką 
warszawską. Od czasu do czasu mam tukie 
sny moegalomańskie. Raz mi się nawel śniło, 
że zostałem zaangażowany do („Qui pro quo“ 
i że Szytler-Szkojnik mówił ze mną „per pa- 
nie kolego”. OŁ sny, które rzeczywistość 
białego dnia, rozpędza na cziery wiatry i 
nic z nich nie pozostaje, prócz tęsknoty za 
ickkim ichłebem 1 sławą opromieniujacą 
warszawistów. 

Wracam jednak do snu, w którym ży- 
łem, jako utalentowana manicurzystka war- 
szawska. To było pięknie; bardzo pięknie! 
Zostałem wezwany na dwór króla Amanul- 
iacha z Afganistanu i już po pierwszej pró- 
bie manicure na rączkach królowej Suraihy 
spisał ze mną Minister Dworu Jego Królew- 
skiej Mości. umowę nu wyjazd do Kabulu, 
gdzie miałem, osiąść na stale. I to było dla 
mnie pociechą. jeśli się zważy, źe zaanga- 
żowanie mnie na dwór królewski, było je- 
dyną korzyścią. jaką odnieśliśmy materjal- 
nie z pobytu Icdi aćrótewskich Mości w War- 
szawie. Kilka tuzinów łeżeczek metalowych. 
zakupionych we firmie Fraget i ungasement 
moje do Kabulu, było już czemś, jeśli się 
zważy, źe z innych krajów wywiozła para 
królewska towary miljonowej wartości. — 
Anglja dostala zamówienia na wyroby ba- 


byli we wrogch, nie-kiazowych | 
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„DZIENNIK 


użyteczności publ. 


bytu rzesz robotniczych w Łodzi, tak potrzebują- 
cych tej poprawy i erzekuwanie w tzyn wszyst- 
tca naszych hasel; budowanie — «rok za kro- 
kiem pouwaiin nowego rstroju socjalisy zmego 

Dia spełuienia tych zamierzeń koaieczne jest 
nieustanne współdziałanie ruchu zawodowego z 
ruchem poilycznym; a specjalnie — w pracy sa- 
iorządowej — współdziałanie Związku Zaw. Pra- 
cowników Użyteczności Publicznej. 

Następnie pozdrawia Zjazd Sekretarz Między- 
narodówki Związków Użytecz. Publicznej, tow. 


Van H'nte, którego orkieslra wita dźwiękami , Mię- | 


dzynarodówki". 

Mówca składa Zjazdowi życzenia od Mię- 
dzynarodówki i od tych wszystujch Związków za- 
granicznych, które nie mogły przysłać specjalnych 
przeustawicelj na Zjazd. A w Międzynarodówce 
Związków Użyteczności Publicznej jest obecnie 
wrzeszio pół misjona zorganizowanych robotn ków. 
Organizacja polska stanowi chiubę Międzynaro- 
dówki. 

Tow. Hinte wyraża podziw dla tego, co zdo- 
lał osiągnąć po.ski ruch zawodowy w cjągu za- 
ledwie 10 łat. Po'ska klasa robotnicza miala na 
każdem kroku cężkie i trudne zadania, które czę- 
ściowo zostały już rozwiązane, a rezultatem tego 
jest zdobycie przez nią szeregu praw socjalnych. 
Ostatnio wprawdzi2 są w Po'sce tendenc e ziamania 
ustroju deniokraiycznego, ale mówca wyraża gie- 
bokie przeświadczenie, że siła porsxiej «lasy ro- 
botn'czej będzie umjata przeciwstawić się iym za- 
kusom. 

Imieniem Komisi Centrainej Zw- Zaw. skata 
Zjazdowi życzenia owocnych obrad tow. pəs. 
SzczeskOWSKI. 

Stwierdza on, iż liczebność i wspaniałość 
obtcnego Zjazdu jest najlepszym dowodem, iż ideo- 
loga Komis i Centralnej i większości towarzyszów, 
która zna'azla wyraz w scniralizowanii Związku 
Zaw. Prac. Użyteczności Pubiicznej, by'a s'uszaa. 
Związek rozwija się i potężnieje. 

Przed Zjazdem znajdują się ważne sprawy: 
ostatecznego scenirafzowaria finansów Związku, 
ustalenia taktyki i nowych wkładek, zagadnienie 
umowy zbiorowej, ujednostajuienia warunków pra- 
cy, cbrony zagrożeny h praw, jak 8-gadziunu dzień 
pracy i t. d. 

Mówca podkreśla, 5ż stoimy na stanowisku sa- 
modzielnej bezpartyjnej organizacj zawodowei. Ale 
w ogólnych zadaniach — winniśmy współdziałać 
jaknajściśżej z brałniemi orgaizacjami polityczne- 
mi t. j. P. P. S. i organizacjami socjallstącznekni 
mniejszości narodowych. 

Mówca podkreśla z naciskiem, iż klasa ro- 
wełniane, broń i maszyny; Niemcy sprze- 
dali do Afganistanu dynamomaszyny, aparta- 
ty kinematograficzne i aeropiany; Francja 
awarła korzystne umowy na dostawy pań- 
stwowe — a my sprzedaliśnry kilkadziesiąt 
łyżeczek i odstąpilismy jedną manicurzyst- 
kę. Chwała Bogu — i lo jest coś! 

W najmilszym nastroju wyjechałem też 
do Kabulu via Angora. gdzie czekał już na 
mnie Ochmistsz Jej Królewskiej Mości, dwie 
mianowane dia mnie damy dworu. naczelny 
fryzjer leh Królewskich Mości i kilka szwa- 
dronów cskoriy honorowej. Rzecz nalural- 
na. że cały odcinek kolejowy od Kabału po 
Herat byl obstawiony honorowemi warlami, 
a ruch towarowy został (na len czas zupcinie 
zastanowiony. Och, jak słodko śnić! W przy 
gotowanych dla mnie apartamentach zasta- 
łom już cały świal polilyczny Kabulu. nie 
licząc kilku wytwornych rzeżańców dyplo- 
matycznych i szefa protokolu. 

Dragoman naszego poselstwa Humaczył 
natychmiast każde moje słowo na język per- 
ski, eo wywoływało szalony entuzjazm. Za- 
pamiętałem nawet jeden charsakterystyczny 
zwrot z oracji Mistrza Domu Królewskiego. 
Powiedział ten dostojnik, mniej więcej, le 
słowa: „Salem Alejkum, maue Cures a Var- 
sovie ! Idjo'lysz war-a-szaw Ski ben pompa 
szamokaszli, ibn demo kraj-kracja chazev- 
presse of szmok zurnalisl press, e to gulasz 
szach-mai Aliach Akbar, Hurra !“ 

Byłem wzruszony i obiecałem zadarmo 
zaondulować i zmanicurować wszystkie bie- 
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botn'cza zwaczać będzie jaknajenerajczni:j różne 
zw ązcczki o tenderic ach faszys'owskich, popi?rare 
przez Rząd — a wrogie klasowemu ruchowi ro- 
botniczemu. 
lnieniem C.K.W. P.P.S 
pos. Nieczia.kowsSal. 
P. P. S. przywiązuje olbrzymią wagę do obrad 
tego Zjazdu. W obecnym momencie szczególnie 
ważne jest podkreślenie znaczenia zupełnej soli- 
darności i coraz większego zbjżenia ruciun socja- 
listycznego 1 ruchu zawodowego. 
Poissa znajduje się w specjalnym okresie kry- 
żysu. Na porzą ku dziennym stanął los demokracji, 
a demokraca iest drogą, którą my, socjaliści, chce- 


i Z.P.P,S. wita Zjazd 
tow. 


i my jść do nowego ustroju sccja'istycznego. To 


też z jakiejkolwiek strony podjęta będzie próba zła- 
mania d<emonraci — czy przez reakcję, zgruzowa tą 
w dawmch szeregach endecji, czy też pod sztan- 
darami jedynki — między tylmi, którzy się o to 
pokwszą, a cziem ich zamierzeń staniemy my, pol- 
ska klasa robotnicza. 

Aby to osiągnąć, trzebaby nas złamać, a to 
jest nietyko trudne, ale wogóje niewykoname! 

Kongres ten jes} jednym z aktów, którym chce. 
my wskazać na zwartość i jedno'itość fronlu ro- 
botn:czego. Sztandar czerwony bez wzgiędiu na 
to, czy widnieje na nim napis: „Związek Zawodo- 
wy“ czy „P. P. S.” jest tym samym, czerwonym 
sztandareni kiasy robotniczej i wyraża tę samą 
ideję socjalistyczną. (Gorące oklaski). 

Imieniem TUR-a wita zebranych tow. Kep- 
ciński, ławnik oświaty i kultury Magistratu łódz- 
kiego. 

T. U. R. jest tą armją pomocniczą, która 
wzmacaia szeregi zo”ganjzow auch zawożowo ro- 


botników uświadomieniem — tak potrzebnqm w 
ich watce. 
Dalej przemawiać, witani gorąco przez ze- 


imieniem niejmiieckiego 
imieniem szwedzkiego 
imieniem OKR. PPS. 


branych: tow. Becker 
Związku tow. Storm 
Zwią:ku; tow, Wielinski - 


w Łodzi i dzielnic partyjnych: tow. Zerbe — 
imienjem Niejmęeckiej Partji Pracy w Polsce; tow, 
Wilmat — imjenjejm, żydowskiej Rady Krajowej 
Zw. Zaw.; tow Wa'czak -—— imieniem Okr. Kom. 
Zw. Zaw. w Łodzi i Zarządu Gł. Zw. Zaw. Rob. 
Przemysłu Włókienniczego; tow. Eiałas — inie- 


niem Zarządu Gł. Zw. Zaw. Pracowników Kas 
Chorych i instytucji ubezpieczeń spol.; tow. Za- 
wadzki — imieniem Zarządu Gł Zw. Transportow 
ców; tow. Wysocki — imieniem Zw. Zaw. urzęd- 
ników miejskich w Łodzi. 

Następnie tow. Gonerko odczytai depesze i 
listy powitalne. 

Na tem wyczerpano obrady przedpoludniowe. 

Pierwszy dzień Zjazdu zakończy!o przedsta- 
wienie w Teatrze Kamera'nym. oraz przyjęcie dla 
delegatów, urządzone przez Zarząd m. Łodzł i oj- 
działy Związku w Łodzi. 


dne kobiety z Kabulu. Miejscowa prasa opi- 
sala dokładnie mój strój, przytaczano każde 
moje siowo i przy każdem wyjściu, albo 
wejściu graly lunfary, nie licząc, akompan ja- 
meniu bębnów, fujar i cymbałów. bylera 
w siódnem niebie! — jak rzekł nieśmiertel- 
ny Firdusi. wielki lwórca poematu „Szach- 
nemel? i żyjący jeszcze miestety, dyrektor 
alagańskiej P. A. T-icznej. 

Uprzejmość oficjalnych ster lego kraju 
doszła do tego. że przygolowano nawet dla 
mnie całą slerlę dzienników polskich. do- 
stavczonych lu wprost z Warszawy przez 
jolników sowieckich. W chwilach wolnych 
od bankietów. powilań i przyjęć, siedziałem 
nieraz w swoim gabinecie. urządzonym dla 
mnie specjalnie w stylu warszawskich po- 
kojów umeblowanych* i przeglądałem zeie- 
kawośrią cale sterty naszych gazet. 

Czy wiecie, co na obczyźnie znaczy drvu- 
kowane siowo z kraju? Czy znacie lo u- 
czucie szalonej nostalgji i pieściwe echo do- 
chodzące ku tobie z za siódniej góry i rze- 
ki?.. Godzinami niesaz wczytywałem się w 
pisma codzienne. które aczkolwiek grubo 
spóźnione, pieściłv mnie i unosiły w sieony 
d.ogie mi i ukochane... 

Smulno mi tylko było, gdy wyczytałem. 
że Jego Królewska Mość Amanullach za- 
wart w Rosji sowieckiej kilka lrakiatów po- 
iilycznych 1 handlowych. bo i cóż wobec 
iego znaczy tych kilka tuzinów łyżeczek od 
Fragcia. albo nawet zaangażowanie mnie do 
Alganistanu *.. 
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KOPERNIK 


GABRJELI ZAPOLSKIE 


wyświetlają film według powieści 


„DZIENNIK LUDOWY” 


MARYSIEŃKA 


PRZEDPIEKLE 


Zniżki ważne od jutra. 


Klasa robotnicza Warszawy 


przystępuje do bezwzględnej walki 


komunizmem 


Uchwała konferencji miedzydzielnicowej Warszawskiej organizacji PPS 


W związku z wypadkami, spowodowa- 
nemi przez komunistów w dniu 1 Maja od- 
byla się konferencja międzydzielnicowa — 
Warsz. Organizacji PPS. Konterneja przy- 
jęla jednomyślnie następującą uchwale: 

Konferencja ME e Nisia Organ. 
Warsz. PPS., odbyla w dniu 2-gim maja, 
pięlnuje prowokacyjne zachowanie się ajen- 
tów komunisl.. którzy wywolali krwawe zaj- 
ścia w dniu Swięta Robotniczego. Komuni- 
ści przybyli na Plac Teatralny z zamiarem 
opanowania lub rozbicia manifestacji so- 
cjalistycznej. Uzbrojona w kije i rewolwery 
bojówka komunistycznych [faszystów miała 
stanowić narzędzie do rozbicia pochodu P. 
P. S. Atak komunistycznych pałkarzy dał w 
wyniku przelanie krwi robotniczej. kilku 
zabitych i kilkuset gannych. 

Konferencja pod sąd calego międzyna- 
"odowego proletarjalu. całej klasy robolni- 
czej polskiej oddaje zachowanie się prawo- 
aloe ów komunistycznyc 
i Tszeciej Międzynarodówki. 

Na głowy wodzów komunistycznych Sy- 
nuly Warskiego. Sochackiego i innych spa- 

ła krew niewinbie pomordowanych robol- 
+ m4 na ich sumieniach zaciążyć musi ta 
krew przelana, która stać się winna haslem 
do zlikwidowania wlasnym wysiłkiem ~o- 
oni zarazy komun. na terenie Polski. 
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Konferencja z naciskiem podkreśla. że 
obowiązkiem każdego zorganizowanego ro- 


botnika jest pozpocząć zde cydowaną walkę 
z komunizmem, i jego prowokacyjną lak- 
tyka. 


K onferencja wzywa wszystkie organiza- 
cje pastyjne, zawodowe. wszystkie fabryki 
i calą klasę *obolnicza Warszawy, aby roz- 
poczęto masowa likwidację wpływów komu- 
nistycznych. 

Wszyscy uświadomieni robotnicy winni 
usuwać delegacje komunistyczne w fabry- 


kach i zakladaeh pracy, usuwać ich z re- 
prezentacji organizacji zawodowych. spół- 


dziełczych ilp, iw tlen sposób rozpocząć 
Warszawie likwidację komunizmu. który 
nicdwuznacznie obuażyi swoje oblicze voz- 
bijając solidarność robol., a w swej akcji ni- 
szczenia siły klasy robotniczej nie cofuął 
się przed zbezczeszczeniem Święta Pracy. 
Konferencja wybiera komitet opieki nad 
rannymi PPS-owcani na Placu Teatralnym. 
Konferencja wzywa Komiteiy Dzielnico- 
we. Komitety fabryczne, Związki Zawodowe 
i wszystkiech zorganizowanych towarczyszów 
Graz masy robolnicze do natyt .lrmiaslowego 
zbieranie skladek celem zorganizowania po- 
ofiarom prowokacji ko- 
*atralnym. 


mocy PPS-owconm, 
munistycznej na placu T 


[OPERZE a PET O TEOZEDE 


Zbrodnia trzech inteligentów z „lepszego towarzystwa". 


W Pradze rozpoczął się 3. maja senza- 
cyjny proces trzech ludzi z lak zwanego 
„lepszego towarzystwa”, oskarżonych o po- 
spolity mord rabimkowy Zbrodniarzami są: 
dwaj byli redaktorowie z Koszyc, Jan Mi- 
chałko i Mikołaj Sikorsky, oraz ich przyja- 
«ciel lekarz praski Jan Klcpelar. W lipcu r. 
1926 zamordowali oni w miejscowości Csor- 


ba na Słowaczyźnie 34-lelnią Margii Vóros- 
mazthy, która powróciła niedawno przedtem 
z Ameryki. 

Rozprawa potrwa około trzech tygodni. 


Inspiratorem mordu był Michalko. 


Cziowiek len ma za sobą burzliwą prze- 
szłość. Studjował nawet leologję i ukończył 
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Smutne refleksje nasunęłv mi się łakże 
gdy wyczytałem w kronice pism, niektóre 
wiadomości. które pozwolę sobie tulaj przy- 
toczyć bez żadnych zmian. Czy moźna za- 
żywać spokoju i szczęścia na obczyżnie, 
czytając podobne wiadomości — osądźcie 
sami. 

W jednem z poczytnych pism było lak: 

Z Warszawy donoszą: Pod kierownic- 
twem zarządzających gmachem p. Chru- 
powicza i Turskiego wykończane są po- 
spiesznie apartamenty dla afganistańskiej 
pary królewskiej. 

Z salonów reprezentacyjnyc h zostaną 


oddane do dyspozycji pary królewskiej 
sala recepcyjna, sala jadalna, środkiem 


której biegną dwa dla mie stoly dla pa- 
ry królewskiej i świty. Gabinet zielony, 
który będzie Si 2 za sypialnię szambe- 
lana dworu, gabinet l[iołelowy. w którym 
będzie urządzona sypialnia króla, gabinet 
malinowy na sypialnię dla królowej. sala 
pilastrowa na salon dla królowej. Wszysl- 
kie sale bogalo ubrane gobelinami, dywa- 
nami oraz obrazami slarej szkoły i kwia- 
tami. 

Z głównych: schodów będzie dojście 
do bocznego skrzydła, gdzie urządzone zo- 
staną sypialnie dla siostry króla i siostry 
krółowej. Dla świty zamówiono pokoje 
w hotelu Europejskim. 

Na pozór wszysiko w porządku. gdyby 
nie inna wiadomość podana w tem samem 
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piśmie i lego samego dnia. Czy nie za wielki 
tu kontrasl? 

Z Warszawy donoszą: Wczoraj około 
godz. 7 wieczorem dozorca domu Nr. 14 
przy ul. Nowogrodzkiej w Warszawie u- 

słyszał! wydobywające się z piwnicy słabe 
jeki, Zszediszy do podziemi. przestraszony 
czlowiek stwierdził że jęki wydobywają 
się ze stojącej na korylarzu paki na węgle, 
Zaalasmowani domownicy stwierdzili, że 
w pace znajduje się kobiela wyschnięta na 
szkielet. Kobictę mieszkańcy domu zaczeli 
„odkasmiać” Nieszczęśliwa, „odzyskawszy 
na chwilę przytomność, oznajmiła, że na- 
zywa się Marja Slrzelczyk, ma lal 36 i 
jest służącą. pozbawioną od grudnia Za- 
jęcia. 

Przybyły lekarz stwierdzil silne osła- 
bienie z głodu, wyrażając przypuszczenie, 
że chora od czterech dni nie miała nic 
w ustach. 


Przy czytanin tych notatek obudziłem 
się. Nie byłem, na szczęście, manicuczystką, 
nie bylem w Kabulu. ani na dworze króla 
Amanullaha. — Scen mara, Bóg wiara! -. 
Wszystko prysło — tylko dziennik z wiado- 
mościami o Mavji Strzelczyk, umierającej 
z głodu w pace na węgle i o apartamentach, 
Dwosu Ich Królewskich Mości z Afganisla- 
nu. leżał mi na piecsi i gniól, jak kamień 
młyński. 
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wydział teologiczny, nie wyświęci się jed- 
nak Da księdza, gdyż pociągnęła go polityka 
i dziennikarstwo. Kilkakrotnie zaręczał się, 
aby materjalnie wykorzystywać swe narze- 
czone, ostatecznie ożenił się w r. 1918 z nie- 
jaką Rosa Iinether. Odjeżdźając na front. 
pozostawił chorej żonie jakieś proszki, 


po spożyciu których zmarła. 


Po wojnie pracowal jako dziennikarz 
w Koszycach, Preszburgu, w Ostrawie i 
Pradze, W Osirawie zaznajomił się z aktor- 
ką Pogrebacz, którą poślubił, przedsławiw- 
szy się jej jako profesor i naczciny re- 
daklor z Koszyc. Małżeństwo jednak nie 
trwało długo, małżonkowie rozwiedli się za 
obopólną zgodą. 

Do przyjaciól Michałki w Pradze nale- 
żał lekarz dr. Klepelar, pełniący równocześ- 
nie funkcje dramaturga w leatrze praskim, 
człowiek wykształcony lileracko, oraz Si- 
korsky, nieukończony prawnik, poświęcają- 
cy się zawodowi dziernikarskiemu. 

W paździejr 1925 przybyła na Slo- 
waączyznuę szwagierka Sikorskyego, 


Margi Vórósmartnyj po t6-lelnim po- 
bijcie w Ameryce, 


gdzie jako pokojówka, a polem towarzyszka 
córki to kupca nowojorskiego uskła- 
dala sobie znaczny majatek. W Miskolcz na 
Wegrzech, posiadała dom, zakupiony za 450 
tysięcy koron czeskich. a ponadto pokaźną 
gsolówke w banku. 

Za pośredniciweni Sikorskiego. Michal- 
ko poznał się z tą kobicla. Huitajska trójka 
przyjaciół poslanowila za wszelką cene 


przyjść w posiadanie ma;qlku Marguy. 


Michalko oświadczył się o jej rękę, poczem 
odegrano zręcznie komedję ślubu. Związek 
czeskich pisarzy „Maj“, do klórego nałeżał 
dr. Klepetar. posiada pięknie urządzony lo- 
kał. Tulaj zaprowadzono niedomyślającą się 
podstępu kobietę; dr. Klepelar 


odegrał rolę urzędnika, 


udzielającego Ślubu. 

Niebawem jednak Vórósmarthv dowie- 
działa się o oszustwie i wówczas w umyśle 
Michałki powstał plan zamordowania jej. 
Plan ten reakceptowali przyjaciele. Na miej- 
sce zbrodni wybrano lesistą okolicę pod 
Krywaniem kolo jeziora Csorba. Pod pozo- 
rem urządzenia wycieczki 


zwabiono łam ! zamordowano nieszczęściwą 


Mord przez uduszenie mial dokonać sam 
Michaiko, Trupa obrabowwuio z kosztowno- 
ści i pientcdzy, pocz cm zakopano w piasku, 
narzucając na wierzch kamieni. 

Podjąwszy z banku pieniądze zamoc- 
dowanej Michalko wraz z Klepełtasem wyje- 
chali do Francji. ska d do rodziny Vörös- 
marlhy Michalko wysyłał listy z doniesie- 
niem, że Mavgil. rzekomo z nim podróżu- 
jąca. ma zamiar wyjechać na stale do Amie- 
ryki. 

Krewnym jednak cala ta historja wy- 
dala się podejrzana i zrobili doniesienie 
do policji. Trzech zbrodniczych kompanów 
aresztowano w jesieni 1927 r. ' 


Panika podczas koncertu. 


WARSZAWA, 5. maja. (AW). Podczas festi- 
wału szopenowskiego w wielkiej sali Filnarmonji 
warszawskiej wybuchła wczoraj panika wywołaną 
dzwonkami alarmowdqmi i wystrzalem jaki roziegł 
się w gmachu Filharmonjj. Grający w tym czasie 
mistrz Śliwiński nie przerwał koncertu. Panikę u- 
dało się opanować po kilku minutach gdy okazało 
się, że odgłosy dzwonków alarmowych i wystrza- 
łu pochodziły z sąsiadującej z salą Filharmonji 
scenki Teatru Małego, gdzie wystawiano sztukę 
„Pociąg widmo". 


NOWY POSEŁ JUGOSŁOWIAŃSKI. 


WARSZAWA, 5. maja. (AW). W tych 
dniach przybywa do Warszawy nowomianowany 
poseł jugosłowiański p. Milankovjcs. 


E CIDOS 


Wielka katastrofa saimolostowa w Tokio. 


Śmierć 8 inżynierów. 


TOKIO, 5 maja. (AW.) 
ny na zamówienie japońskiego ministerstwa 
komunik. wielki samolot pasażerski spadł 
w (ln. t bm. pod Tokio ze znacznej wysoko- 
ści w lvakcie odbywania lotu próbnego. -- 
Aparat ulegl zupeliemu zniszczeniu. 8 
żynierów. którzy znajdowali się w samo- 
locie zostało zabitych. 


Skonstruowa- , 
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NOWY JORK. % maja: (A. NW.) Kilka 
osób żadnych wrażeń  wynajęło na 
lotnisku Johnsonfield dolo Dayton (stan 


Ohio samolot dla dokonania krótkiej prze- 
jażdźki. Wkrótce po starcie, gdy samolot 
znajdował się na wysokości około 50 mtv. 
odpadło jedno sk: szydło i aparat runął na 
ziemię. Trzej pasażerowie i pilot ponieśli 
śmierć na BEE DL" 
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Krwawe walki w prowincji Szantung. 


Zniszczenie radjostacji japońskiej. 


SZANGHAJ, 5. maja. (Pat.). Zniszczenie rą- 
djostacji japonskjiej w Tsi Nan Fu, która była do- 
tychczas prawie jedynym źródłem wiadomo e: bu- 
dzi żywe zaniepokojenie tembardziej, że wiado- 
mości z jnnych źródeł również nie dochodzą. Sta- 
cja zamiikła od wczoraj popołudnia. 

PEKIN, 5. maja. (Pat.). Według jedynyca wia- 
domości, jakje udało się otrzymać z Tsi Nan Fu 
położenie na miejscu jest poważnem. Los cudzo- 
ziemców jest nieznany, gdyż Japończycy nie mogą 
opuścić strefy obronnej dla przeprowadzenia wy 
wiadu w tym kierunku. Oddziały japońskie są 
rozłośone w strefie koncesyi. Ujawtyło się, że kil- 
ka kobiet japońskich zostało nacadniętych i za- 
mordowanych przez żołnierzy wojsk południowych. 
Strzelanina, która trwała przez cały dzjeń wczoraj- 
szy ustała o godzinie 19. 

SZANGHAJ, 5. maja. (Pat.). Omawiając starcia 
wo,sk japońskich i południowo-chińskicah w Tsi 
Nan Fu, czynniki urzędowe stwierdzają, że Czang 
Kai Szek rozporządza oibrzymją przewagą liczebną 
i chcjal zepchnąć Japończyków do morza, spodzie- 
wając się pozyskać miano oswobodziciela Chin. 
Waiki Tsi Nan Fu toczą się dalej. Wojska połud- 
niowe g'abją sjstemaiycznie wszystko naokół. 
Wszeikie próby porozumienia wydają się niemoż- 
liwe. 

TOKIO, 5. maja. (Pat.). Posiłki japońskie wy- 
stane z Tien Tsjnu nie mogą się przedostać do Tsi 
Nan Fu, wobcc tego, że most kolejowy na Rzece 
Żółtej został wysadzony w powietrze. 

LONDYN, 5. maja. (Pat. Ze źródeł japoń- 
skich donoszą, że podczas walk w Tsi Nan Fu, 
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zginelo 100 obywatel; japońskich. Straty materjalne 
Japończyków wskutek grabieży, ktorych docusz- 
czają sę wojska połudnjowo-chińskie, są znacz- 
ne. Komunikacja radjotelegraficzna z Tsi Nan Fu 
przerwana, jak wiadomo, od wczoraj, dotychczas 
jes: cze nie zostala przywrócona. Władze wojskowe 
w Tokio zarządzjy da'szą wysyłkę wosk japoń- 
skich do Tsi Nan Fu. 


STANOWISKO STANÓW ZJEDN. 

WASZYNGTON, 5. maja. (Pat.). United Press. 
Na konferencji prasowej sekretarz sianu Kel log 
wyraził się pesymistycznie o zajściach w prowin- 
cji Szantungu. Ośwjadczył on między innymi, że 
położenie w Tsi Naa Fu jest niepokojące. Amery- 
ka'skie władze konsularne otrzymaty rozkaz przy- 
spi szenia odjazdu Amerykanów znajdujących się 
jeszcze w prowincj Szantungu. Rząd amerykań- 
ski sledzj z zainteresowaniem wysyłkę wojsk ja- 
porskcu do czntralnego chji:ssiego terenu wojny. 
W kotech rzątowych oświadcza:ą, że Ameryka nie 
zejdzie ze swego stanowiska nautralnego póki ży- 
cie i mienie obywateli amerykańskich nie jest za- 
grożone. Na'eża'oby natomiast oczckiwać daleko 
idących następstw gdyby przyszio do poważniej- 
szego konfliktu między Japonią a chińskim rząieni 
narodowym Konflikt taki nastąpi by jednak jan są- 
dzą dopiero wledy, gdyby ofenzywa armii nan- 
kijńskiej, przeciwko Pekinowi doznała niezowo- 
dzenia W tym wypadku konfjkt z Jasonją bytby 
dla przywódców naro'owo-ch'ńss;ch pożą aty ia- 
ko usprawiedliwierie ri udanej ofznzywy. 
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Tredowata w Warszawie, 


WARSZAWA. 5 maja. (AW.) Przeby- 
wająca w szpilalu św. Łazarza mieszkanka 
Sosnowca Prakseda Kulkowa, dolknięta trą- 
dem, będzie w tych dniach wywicziona do 
lcprosorium, specjalnego zakładu dla trę- 
dowatyci: w Rydze. A badań, Bo 


wadzonych z nadzwyczajną skupułatnością 
przez iekarzy warszawskich, ustalił w spo- 
sób niewątpliwy, iż cierpienie Kulkowej jest 
trądem, chorobą nieuleczalną, wymagającą 
odosobnienia (chorych. Ku temu właśnie słu- 
Z NEA zyskie. 


Jak „dziekuje“ stara Austrja. 


A przecie jej przedstawiciel robił nieczyste interesy. 


WIEDEN, 5 maja. (AW.). Odbyła się tu 
rozprawa przeciwko redaklorowi „Die neue 
Wat“ z 
min. z zagranicznych monarchji austro- wę- 
gierskiej hr. Czerninowi. Artykuł zarzucał 
Czerninowi nieczyste interesy pieniężne. Po 
pz R OC OPPA py W cze 
PRZYGOTOWANIA DO NOWEGO LOTU Z EUROPY 

DO AMERYKI. 


LONDYN. 5. maja. (Pat.) Lotnik angielski kap. 
Courtne, ukończył przygotowania do nowego lotu 
nad Atlantykiem ze wschoau na zachód. Courtney odr 
b wa obecaiz loty próbne na hydroplanie o awóch sil- 
ntkach łącznej mocy 1000 HP. Lotnik zabi_rze ze sobą 
urząazeniea raajotelegraifczne. Lotu zamierza dokonać 
jeszcze w bieżącym miesiącu. 


OMSK POD WODĄ. 

MOSKWA. 5. maia. (Pat.) TASS 'domosi, że wglew 
litysza zatopił znaczną część miasta Omska. Ludność 
została zmobilizowana dla walki z powodzią Od 
30 lat nie pamiętają tu tak silnego wylewu. 


za artykul skierowany przeciwko ib; 


uwolniemu redaktora od zarzutu obrazy 
czci, pewien osobnik, jak się później oka- 
zało, b. oficer armji austrjackiej, zbliżył się 
do jego adwokata dra Plaszketa i uderzył 
go pięścią w głowę mówiąc: „Oto podzię- 
kowanie starej Austrji”, 


| o 


| 


USTAWY UPOSAŻENIOWE DLA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTW. 

WARSZAWA. 5. maja. (tel. wł.) Stowarzyszenie 
Urzędmików Państw. w ostatnich czasach, poczyniło 
zabiegi u czynników państwowych w sprawie przg- 
spieszemia wniesienia do sejmu ustaw uposażeniowyck. 


REGULECJA RZEK I POTOKÓW NA ŚLĄSKU. 


WARSZAWA, 5. maja. (tel. wł.) W tegorocznym 
buażecie śląskim przemnacozno 1 miljon zł. ua rer 
gulację szew i potoków górskich na Śląsku. W najbliż- 
szym czasie rozpoczną się prace regulacyjne nad Wi- 
sią pod Góżźoazienicami i Ustroniem. Przy tej 
regulacji znajdzie prącę kilkuset robotników 
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Wymlaga więźniów między Polską 
a Litwą. 


WARSZAWA, 5. maja. (AW). Dziś popo- 
łudniu nastągi wymiana więźniów po:itycznych po- 
między Poiską a Litwą. Litwa oddaje Polsce 5 
osób a miarowicje: Bartoszewiczową Ciemnołoń- 
ską, Kulikowską-Dr'lingową Bjclawsiigo i Na- 
wrockiego. Po'ska wyda Litwie 4 csoby. Wymiana 
została przeprowadzona za pośrednictwem Czer- 
woncgo krzyża. 


— gi — 


0 amnestię dla więźniów politycznych 

WARSZAWA. 5 maja. (1W.). Dowiadu- 
jemy się, że na najbliszem posiddzeniu Rady 
Miniswwów rozpatrywana ma być sprawa 


darowania kar więźniom politycznym. Jak 
wiadomo szereg stronnictw lewic zgłosiło 


wniosek o amncsiję. Rząd zajmie stanowi- 


sko w lej sprawie, 


Migdzynar. kongres Zw. tramwajów 
i autobusów. 


WARSZAWA, 5. maja. (AW). Dwudziesty 
pierwszy międzynarodowy kongres Zw. tramwa- 
jów, kolei dojazdowych i autobusów odbędzie sę 
od 6. do 18. maja kolejno w Rzymie, Turynie i 
Medjoiane. Na zjazd ten wyjechała delegacja z 
Warszawy, Poznania, Kalisza, Krakowa i Byd- 
goszczy. 


PRZEDŁUŻENIE CZASU OTWARCIA SKLEPÓW, 
FRVYZJERNI I T. P. 

WARSZAWA. 5. maja. (A. W.) Od ania dzisiej- 
szego na zasadziż t1ozporząazenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej mogą być otwarte w dnie powszednie do 
godz, 7-mej, a w soboty i ani przedświąteczne do 
godz. 8: jatki z mięsem, węalinami i sklepy spożyw= 
cze z wujątkiem zajmujących się wyłącznie lub prze- 
ważną sprzedażą napojów alkoholowych. Zakłaay try- 
zjerskie i kalotejchiaiczne otwarte będą w ani powsze- 
onje ao godziny 7., w soboty i čni przedświąteczną 
do goaz. 9-tej wiecz. 


WYSTAWA FILATELISTYCZNA. 


WARSZAWA, 5. maja. (AW). Wczoraj o go- 
dzinie 5-tej pocol. odbyło sję w sali Warszawskie- 
go Towarzystwa Cyklistów na Dynasach uroczyste 
otwarcie lIl-giej Wszechpolskiej Wystawy Fi'ate- 
stycznej. Wystawa poziomem swym dorównywa- 
jąca wielkim wystawom zagranicznymi zgromadzj- 
ła 50 wystawców, przyczem podkreślić należy, 
że znalazły się tu kolekcje o wartości z górą 
160.000 złotych. 


WALKA Z LWEM. 

BERLIN, 5. ma;a. (AW). Podczas przedstawie- 
nia w cyrku Hagenbecka w Kevalaer rozjuszo- 
ny lew rzucił się nagle na pogromcę. Powalony 
na ziemię stoczył z lwem rozpaczliwą walkę, z 
której wyszedł ciężko ranny. 


UJĘCIE NOWEJ SZAJKI FAŁSZERZY 
PASZPORTÓW. 

WARSZAWA, 5. maja. (AW). Wywiadowcy 
urzędu śledczego wykryli nową bandę fałszerzy 
paszporłów zagranicznych. W związku z tem a- 
resztowano 2 przywódców bandy. 


UNIEWINNIENIE BISPINGA. 

WARSZAWA, 5. maja. (AW). Dziś po 11 
dniowej rozprawie ukończony został proces ordy- 
nata br. Bispinga o morderstwo dokonane na ks. 
Druckim-Lubeckim. Po ostatnjiem słowie oskarżo- 
nego o godz. 2/80 przewodniczący kompletu są- 
dząc:go Orłowski odczytał sentencję wyroku unie- 
winniającego Bjspinga od zarzutu zabójstwa śp. 
Lubeckiego i sfałszowania 6 weksli na sumę 
200 tys. zł. 


WYNARADAWIANIE WYCHODŹCÓW. 

HAWANNA. 5. maja. (A. W.) Międzynaroaowa 
konferencja emigracyjna, która tu obraduje, powzięła 
ostatnio uchwałę, zalecającą zakładanie Specjanycih 
szkół w celu ułatwienia szybkiej asy” 
milacji emigrantów, Postanowienie to, zmie- 
rzające do wynaracaawiania wychodźców powzięto 
wbrew protestom elegacyj Polski, Włoch, Francji 
Hiszpauji i Czechosłowacji. 
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Jak święciła 1 Maja Rosja sowiecka. 


MOSKWA. Obchód pierwszego maja w Rosji 

sowieckiej przypominał przedwojenne uroczystości 
wojskowe Rosji «arskiej. 
„ jednym z głównych mówców podczas moskiew- 
skich uroczyslości pierwszomajowych był komisarz 
spaw wojskowych Woroszyłow. W swem przemówie- 
niu starał sie on usprawiedliwic militaryzm sowiecki 
twierdzeniem, że Europa, mie chce się rozbroić. Mowca 
podkreślał, że jeduą z głównych zdobyczy Rosji so- 
wieckiej jesi jej robotniczo-włościańska armja czer- 
wona, 

Dalej powiedział Woroszyłow. „Zagranicą 
rzucają nam wprawazie, że stworzyliśmy armję, aby- 
śmy mieli czem giozić państwom kapitalistycznym, ale 
w rzeczywistości armja nasza powstała tylko dlatego, 
że świat kapitalistyczny zmusił nas do bronienia się, 
Zapioponowaliśmy państwom xapitalistycznym zupeł- 
ne 1ozbrojenie, chcieliśmy złożyć broń, zniszczyć 
wszystkie fabryki amunicji i żołnierzom umożliwić 
pracę pokojową, ale propozycja nasza została przez 
mocarstwa kapitalistyczne odrzucona. Jest rzeczą jasną, 
*że Skoro sąsiedzi nasi pozostają pod bronią, i my roz- 
brajać się nie możemy, Dzisiaj oświadczamy wobec 
całego świata, że gotowi jesteśmy przeprowadzić roz- 
brojenie na warunkach wzajemnej kontroli". 

Po przemówieniu Woroszyłowa czerwonogwardzi- 
ści złożyli przysięgę, a następnie odbyła się wiełka pa- 
mS 
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rada wojskowa, w której wzięły udział wszystkie ro- 
azaje broni, od piechoty, poprzez kawalerję i arty- 
lerję do taaków i oadziałów technicznych, Z trybun 
pizygląaali się paraazie członkowie Centralnego Ko- 
miletu Wykonawczego partji komunistycznej i przed- 
stawiciele rządu ze Stalinem, Kalininem, Bucharinem, 
Mołotowem i Ugłauowem na czele. 

Pod znakiem militaryzmu minęty uroczystości ma- 

jowe również w innych miastach Rosji sowieckiej. 
W Sewastopolu naprzykład odbyła się w ramach ob- 
chodu pierwszomajowych uroczysta przysięga <czer- 
wonych tnarynarzy, w Leningradzie i Kronsztacie 
miały miejsce imponujące 'paraay wojskowe itd. 
W Kostroinie na miejscu, gdzie aawniej stał pomnik 
300-lecia monarchji, odsłonięto w aniu I-go maja 
wspaniały pomuik Lenina, będący co do swych roz- 
miarów jedaqym z największych pomników w całej 
Rosji, 

Wśród haseł pierwszo- majowych wyróżniały się 
w Rosji w roku bieżącym hasła, skierowane przeciwko 
Lidze Naroaów (Precz z Ligą Narodów), dalej hasła 
na cześć Kominternu (Sztab rewolucyjny walki prole- 
larjackiej za nziszczeniem kapitalizmu na całym świe- 
cie, hasła, wzywające do popierania armji sowiec- 
kiej (Pracujący, pamiętajcie o miebezpieczeństwie woj- 
ny, wzmacniajcie armję czerwoną) itd. 


Kosztowne pozostałości wielkiej wojny. 


Sir Damel Nepłan, sekretarz brytyjskiej aamini- 
stracji wojskowej, który obecnie wycofuje się zre- 
sztą z wojska, powieaział przeasiawicielowi „Daily 
Herala“, że sprzedaż brytyjskich materjałów wojen- 
nych przyniosła olbrzymią sumę ponad ő miljardy 
aolarów, 

Na sprzedaż szło wszystko, co miało być prze- 
znaczone na cele wojenne, nie wyłączając nawet szpi- 
lek do opatrunków. M. in. sto tysięcy beczek wę- 
azonych śledzi przyniosło ponad 4 miljony dolarów. 
Najtruaniej było ze sprzecażą aparatów lotniczych. 
Z 49 tusięcy ludzi, «tórzy „eszcze przed siedmiu 


Stolica Rosji sow. w świetle cyfr. | 


MOSKWA, (Ceps) Według namowszych danych 
statystycznych Moskwa dzisiejsza zajmuje obszar 244 
km, kwadr Olbrzymi ten obszar (cztery razy większy 
od Berlina jest jednak tylko w drobnej części (37 proc.) 
zabuaowarny. Ogólna ilość oomów w Moskwie wy- 


laty pracowali pod mojem kierownictwem, pozostało 
zaleawie czterech, Zadaniem ich jest ściągnąć 70 mił 
ljonów dolarów, które nam są dłużne różne obce 
kraje, zarządy gmin itp. Granaty i różnego rodzaju 
amunicjaz ostały rozebrane i sprzedane jako stare że- 
lazo i metal. Za to wpłynęło dochodów ponad 20 
mil,onów dolarów. Pewną część amunicji, w szoze- 
gólności granaty gazowe były tak niebezpieczne, że 
okazała się konieczność zatopienia ich w morzu, ale 
dla bezpieczeństwa musiano je nermetycznie zamk- 
nąć w skrzyniach cementowych. 


RECO O O 


nia wusokość domów moskiewskich wynosi 1,6 piętra. 
Moskwa posiada w obecnej chwili ogółem 232,000 
mieszkań. 

llość mieszkańców Moskwy (ponad 2 milj.) ro~ 
śnie z niebywałą szybkością. Podczas qay norma przy- 
rostu ludności w największych miastąch Świata wy- 
nosi około 2 proc., w Moskwie roczny przyrost lud- 


nosi 46,000, przyiem są to domy niezbyt duże, Śred- | ności wyraża się cytrą 5,7 proc. 


OSKAR JELLINER. 


Ulaskawienie. 


(Ciąg dalszy). 


Kazałem go przenieść do oddzielnej se- 
paratki. rezerwowanej dla specjalnych wy- 
padków i udałem się do dyrektora 

Ten spojrzał na mnie uważnie. 

Jak długo jeszcze ? 

- Trudno oznaczyć. Dwa dni. może 
pięć, może dziesięć... w każdym wazie koniec 
jest blizki. 

Dyrektor potrząsnął głową, przestudjo- 

wał dziennik i odparł: 
Przed 6 tygodniami wysłałem jego 
podanie Zalatwienia jeszcze niema. Będę le- 
legrafował. Pan wie: feraz ułaskawienie jest 
pewne... 

Poszedłem do Srba. 

— No. Srb. przynoszę wam coś dobrego: 
będziecie ułaskawieni | 

Zerwał się z posłania, mrugając jednem 
okiem. drugie wlepił we mnie nieruchomo. 

— Panie doktorze. ja muszę umrzeć ! 
Nie gadajcie głupstw rzucilem 
szybko — eo wam się śni? 

— Tak zawsze tu mobią, panie doktorze. 
Oni. tam, w ministerstwie nie chcą, aby tu 
umierano. dlatego dyrektor musi zawsze de- 
ue. Tak było Z Brancykiem, z Ku- 
z tym ma- 
łęm. ale wtedy pana tu jeszcze nie bylo. 
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Komunikacja miejska w Moskwie -organizowana 
jes. nieszczególnie, Ilosć taksówek wynosi zaledwie 
120, dorożek konnych 6.000, wozów tramwajo- 
wych — 1000, autobusów — 100. 

Fabry. ma współczesna Moskwa 914, robotni- 
ków fabrycznych — 187.499, Teatrów wymienia sta- 
tystyka 39, a frexwencja teatralna wynosi rocznie 
około 3,000.00() osób. Ilość szkół wyższych wynosi 
w Moskwie 37, cała sieć szkolna obejmuje 350 za- 
kłaaów naukowych najróżniejszych typów. Klubów o- 
światowych ma Moskwa 168, bibljotek — 160. 

Apetyt mieszkańców Moskwy jest nienajgorszy, 
jak wynika z następujących cyfr: rocznie zjada Mo- 
skwa 250.000 sztuk byała, 150.000 sztuk nierogacizny 
i 2000.000 pudów najrozmaitszych produktów mię- 
siych, 


ZŁ. 700.000 


400.000, 300.000, 250000, 100.000, 
80.000, 75.000, 70.000, 60.000 
50.000 i it d. 


może każdy wygrać, kto zakupi 


LOS I. KLASY 


LOTERJI KLASOWEJ 


w największym i najszczęśliwszym Kantorze w kraju 


„NADZIEJA | 
Lwów, Sykstuska 6. 


Co drugi los wygrywa! 
Ciągnienie już 19. i 21, maja b. r. 


CENY LOSÓW: !/, losu ZŁ 10—, 
1. losu Zł 20—, 1/4 los Zł 40—. 
Zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. Łu 
Do „NADZIEJI“ Lwów, Sykstuska 6. 


Niniejszem zamawiam do I-ej klasy Państwowej 
Loterji Klasowej 
ćwiartek po Zł, 10— 
__ połówek po Zł. 20— 
-. całych po Zł 40— 
Należytość w kwocie — za. uiszczę po 


otrzymaniu losów blankietem P. K. O. przez firmę 
do losów dołączonym. 


Imię i nazwisko 
Dokładny adres 
„omy WYWÓZ |. OBA 3 A LRAÓOLOZA BO" ) 


Chwycil mnie kurczowo za ramię: 

— Panie doktorze, Brancyk umarł trzy 
godziny później w pociągu, a Kudermann 
musial żyć jeszcze 6 miesięc zy ! Panie dokto- 
rze, ja m jestem 22 lat, — ja chcę tu zo- 
stać — chcę tu. 

Jego sina szczęka wysunęła się naprzód, 


jego spolniale dlonie trzymały mnie na 
miejscu. 
Wyksziusiem: „Sądziłem, że wam ta 


nowina sprawi radość, Srb... 
szcze.. nić pewnego.. Przyjdę później.. 

Puścił mnie. tylko wodził jeszcze 
mną biagalnemi oczami. 

Poszedłem do dyrektora. ale bylo już 
za późno. Telegram został nadany. Opowie- 
działem mu o swojej rozmowie z Srbem. 

— Widzi pan — odrzekł dyrektor — ja 
nic nie poradzę na to. Nie chcą lam „na 
górze. abv tyle ludzi łu umierało.. Chcą 
obniżyć stalystykę śmiertelności. A w tym 
wypadku — wyobraź pan sobie — w tym 
wypadku przedłożono nawet prośbę o uła- 
skawienie! Dziwna to wprawdzie  „łaska- 
wość* w takiej chwili, ale... 

— Kiedy można się spodziewać 
wiedzi Y 

— Dzis wieczorem, 


nie wiem je- 


za 


odpo- 


albo najpóźniej ju- 


two z rana. W takich wypadkach to idzie 
galopem. Chociaż — może on nie doźyje 
tego nawel? Pan przecież mówil... 

— .%e imoże... 


— „miejmy więc nadzieję... 
„miejmy nadzieję — powtórzyłem ci- 


cho za nim 


CLiągnęło mnie coś z powrotem do Srpa. 
Pragnąlcm go uspokoić, ale on nie dał mi 
przyjść do słowa. 


— Panie doktorze... ja cofam.. cólam 
podanie.. on zatelegr atuje, jeżeli pan mu 
powie... Gofam... Ja. ja... — przyciągnął 


mnie ku sobie i wetc hnąl gorącym odde- 


chem do ucha — ..panie doktorze... ja je- 
stem winien... ja to zrobiłem... ja... ja... tak 
to zrobiłem... — Ściskał pięście tak. jakby 


dusil kogoś. Chciał mi pokazać, jak to zro- 
bil. Pragnął mnie przekonać o tem — ..na- 
przód to pięcioletnie.. polem.. potem to 
stacsae.. Vak... ja'sdm.. ja sam... o lak... 

— A tamten ? 

— ten.. ha! hal. teh drugi. wcałe 
nie istnieje... tego możecie długo szukać... ten 
nie istnieje wcale.. wcale nie... istnieje"... 
Włlazłem przez okno... tak... — Odrzucił der- 
kę i wyskoczył z łóżka, opanowany gorącz- 
kowem pragnieniem przekonania mnie 0 
swojej winie, Zmusiłem go, aby położył się 
z powrotem. f 

Nie wąfpiłem już w jego niewinność. 

Poszedłem do dyrektora ispowodowałem 
wyslanie drugiego telegramu, który brzmiał: 
„Srb cofa swoje podanie“. Wieczorem nad- 
szedł telegram, odpowiedź na naszą pierw- 
szą depeszę, Brzmiał: „Srb ułaskawiony”. 
Rano zaś drugi telegram:  „Ułaskawienie 
prawomocne” Srb był wolny. 


(C. d. n.). 


___aDZIENNIK LUDOWY" 


Pierwszy Maja na prowincji. 


Święto- l.go Maja w Borysławiu. 


Całkowity strejk w przemyśle naftowym. — Incy- 
dent z pos. Walnickim, — Imponujące rozmiary 
manifestacji. 


Tegoroczu, obchód święta 1. Maja w Borysła- 

wiu nietylko dorównał ale i przewyższył wszystkie 
dotychczas, swiętą i to tak poa względem ilości ucze- 
stników, jak i przeprowadzenia strejku powszech- 
nego. Gwarne zwykle i hałaśliwe środowiska robotni- 
cze, przedstawiały w aniu 1. Maja widok niezwy- 
czajny. Już o godz. l2-tej w nocy 30 kwietnia na 
1. maja został całkowicie wstrzymany ruch kopalaiany 
i fabryczny, O godz, 3-ciej rano stanęła obsiuga 
światła elektrycznego, kotłowni, pomp wodnych i ga- 
lzowni. Specjalna komisja robotnicza udzielała zwol- 
nień od nakazu tylko tym nielicznym szybom, gdzie 
zaprzestanie tłokowania groziło zniszczeniem war- 
sztatu pracy. Został wstrzymany ruch kołowy już 
od goaziny 7-mej rano. Potentaci finansowi Borysła- 
wia raz w roku byli zmuszeni wędrować pieszo, jak 
ongiś apostołowie. Sklepy i restauracje dostosowały 
się do panującego od lat zwyczaju i świeciły zamk- 
niętetni żaluzjami, jednem słowem, Borysław przedsta- 
wiał obraz święta najbardziej uroqzystego i powszech- 
dego. 

Wczesnym rankiem, przy cuaownej pogodzie or- 

siestra odegrała pobuakę majową. Bezpośrednio potem 
z najodleglejszych kątów Borysławia, Wolanki, Tu- 
stanowic, Hubicza i in. zaczęły ściągać coraz to nowe 
szeregi towarzyszek i towarzyszy. już o godz. 10-tej 
rano olbrzymi plac przed „Domem Ludowym“ w Bo- 
rysławiu i przylegające ulice wypełnione były rzeszą 
robotniczą. Ten uroczysty nastrój robotniczego Swięta 
chcieli wykorzystać komuniści ale bezskutecznie. Do- 
stali tylko dotkliwą nauczkę, dowodzącą, że niema 
dla nich miejsca wśróa uświadomionej masy. Ich me- 
ioay aemaskują ich najdosadniej, Na pół godziny przed 
rozpoczęciem zgromadzenia poseł Walnicki selrobo- 
wiec, znany do niedawna moskalofii lwowski, pró- 
bował przy pomocy garstki swoich robotników ob- 
saazić trybunę, Nie udało mu się jednak przemówią 
nawet dwu słów, a.już leżał w objęciach swoich 
przyjaciół, wyrzucony siłą z trybuny. Nasza milicja 
zlikwiaowała incydent i dla oddzielenia się od awan- 
turników przeniosła trybunę przed sekretarjat. 

O godz. 11-tej przymaszerowali robotnicy z „Sil- 


wą Plany“ z orkiestrą i sztandarami. Na trybunę 
wszedł tow. Oktawiec i zagaiwszy wiec, powołał 
ponāato ao prezydjum tow. Gontka i Morskiego, 


na sekretarzy tow. Bieńkowskiego i Halucha. Prze- 
wocniczący udzielił następnie głosu tow. Skalakowi. 
Referent nakreślił znaczenie święta robotniczego i o- 
mówił te aktualne zagadnienia doby dzisiejszej, o 
które klasa robotnicza musi walczyć, przeciwstawiając 
się agentom dyktatury faszystowskiej i bolszewickiej. 

O godz. 12.30 przyjechał ze zgromaoczenia w 
Stryju tow.' poseł Diamana, wiiany seraecznie przez 
uczesmików burzą oklasków i hymnem robotniczym. 
Przemówienie tow. Diamanda aało zebranym ponow- 
nie możność zamanitestowania swoich uczuć dla tow. 
posła i dla P. P, S. 

Po odczytaniu i jednogłośnem uchwaleniu rezo- 
łucji majowej uformował się olbrzymi pochód, liczący 
kilkanaście tysięcy ludzi. Poa wodzą czerwonych 
sztandarów, przy aźwiękach orkiestry i śpiewów, po- 
chóa przeszeał przez Wolankę, nową drogę, Tarnaw- 
kę, trakt Drohobycki i ulicę Pańską z powrotem pod 
„Dom Ludowy", Tu przemówiła jeszcze tow. Zającz- 
kowska i tow. Przewłocki, który pochód rozwiązał. 

O godz, 6-tej wieczór Koło Młodzieży T. U. R. 
odegrajo w „,Sokole* sztukę z życia rohomiczego, 
Noc. W tym samym Sokole" do późnej nocy 
achocza zabawa ludowa. 


trwała później 
Dolina. 

W samej Dolinie przeprowadzono mani- 
festację święta majowego również z wielką 
okazałością i powagą. Olbrzymi pochód od 
lokalu TUR prowadziła orkiestra robotni- 
ków państwowej Żupy solnej ulicami Szew- 
czenki i Legjonów do rynku, gdzie odbyło 
się Zgromadzenie Ludowe, które zagaił tow. 
Narol Weyman., a obszerny i wyczerpujący 
wykład wygłosił tow. inż. Markowski z Bo- 
rysławia. W pochodzie brały udział 4 czer- 
wone sztandary. 

Wieczorem odbyła się zabawa ludowa 
"bez alkoholu w salach Brackiej Chaty i 
nesidy. 


Barszczowice. 

Święto robotnicze w lym roku było 
pierwszy raz obchodzone w „Barszczowicach, 
mimo to miało przebieg w zupełności zado- 
walający. O godz. 8.30 uformował się po- 
chód, w którym wzięło udział przeszło 800 
robotników i małoroln. z Barszczowic, Pi- 
kułowie i pobliskich gmin. 

Do zebranych trzykrotnie przemawiał 
tow. Piaskowski Stanistaw z OKR. podmiej- 
ski-Lwów. ponadto przemawiali jeszcze po 
polsku i ukraińsku miejscowi lowarzysze. 
W przemówieniach podkreślano  koniecz- 
ność braterstwa robotnika i rolnika pol- 
skiego z ukraińskim. 

Pochód przeszedł przez wsie Barszczo- 
wice i Pikułowice, poczem po uchwaleniu 
rezolucji o godz. 12.15 wozwiąza! się. O godz. 
1 popoi. odbyła się zabawa, która lrwała do 
godz. 6 wieczór. 

Zbiórka na oświalę robotniczą przynio- 
sła 45 zl. 56 gr. dochodu, z której to sumy 
w tem miejscu kwitując, serdecznie dzięku- 
jemy ofiarodawconi. 

Wygoda. 


O godz. il-iej w Domu Robotniczym w 
Wygodzie zebrali się robotnicy z rodzinami 
i przy pięknej pogodzie uformowali pochód: 
na czele orkiestra TUR, a za nią: Czerwone 
Harcerstwo, zgrupowane w dwóch oddzia- 
łach: żeńskim z czerwonemi chorągiecwkami 
i męskim z dwunasioma transparentami — 
Organizacja TUR ze sztandarem — Związek 
Zawodowy Robotników drzewnych ze sztan- 
darem oraz liczna publiczność. 

Olbrzymi ten pochód sformowany w 
czwórki przy dźwiękach orkiestry i śpiewu 
chóru TUR z Domu Robotniczego przesu- 
nął się gościńcem ma rynek. 

Zgromadzenic ludowe zagaił tow. Józef 
Drewecki i objął przewodnictwo. low. Łu- 
kasz Kulczycki z Doliny wygłosił przemó- 
wienie o histovycznem znaczeniu święta 1. 
Maja. o żądaniach i celach robolników oraz 
przedstawił rezolucję 1-szo majową do u- 
chwalenia, którą zgromadzeni jednoglośnie 
uchwalili. 

Orkiestra odegrała Czerwony Sztandar, 
chór odśpiewał Hymn Młodzieży, Anna Du- 
bińska, lat 8, oddeklanowała „Sumienie bę- 
dzie twoją władzą“ W. Jazgowskiego, zaś 
Stefanja Humińska ,„Czegoż chcą". 

Pochód ufosniował się na nowo i udał 
się do Mizunia slarego, gdzie był witany 
owacyjnie przez ludność ukraińską, a stąd 
przez Pacyków powrócił we wzorowym or- 
dynku do Domu Kobotniczego. 

O godzinie 20-tej w Domu Robolniczym 
z wielką stasannością i gustownie przystro- 
jonym Organizacja Mlodzicży odegrała sztu- 
kę „Na łasce dzieci“, a nadto produkowała 
się śpiewem. deklamacjami i grą. Ludność 
robotnicza. świątkując święto 1. Maja bar- 
dzo uroczyście i podniośle, zaimponowała 
nietylko reszcie społeczeństwa Wygody, lecz 
także i ludności okolicznych wsi. 

Za doskonałe przygotowania i zorgani- 
zowanie święta majowego należy się uzna- 
nie członkom PPS, Związkowi Zawodowe- 
mu i TUR. 


Ulica 1 Maja w Lublinie, 


Socjalistyczny Zarząd miasta Lublina 
przemianował w dniu uroczystości pierwszo 
majowej ulicę Foksalną na ulicę Pierwszego 
Maja. W dniu tym na wieży ralusza lubel- 
skiego został wywieszony czerwony sztan- 
dar socjalistyczny. Obchód miał przebieg 
wspaniały, nie został niczem zamącony. 
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Rozmaitości ze świata. 


CO SIĘ DZIEJE W KLASZTCRACH. 

PARYŻ. Havas. „„Quotiaien'* dowiaduje się z Hi- 
szpanjii że zakonnice jednego klasztoru w Volla- 
dosia, zamordowały córkę pewnego oficera, znajdującą 
się w klasztorze z obawy, by nie poczyniła drastycz- 
nych rewelacji, dotyczących stosunków klasztornych. 
Zrozpaczony ojciec, który jest oficerem, na wiado- 
mość o tragicznej Śmierci córki, wpadł do klasztoru 
i zastrzelił cztery zakonnice. 

Hiszpańskie pismo „Voz de Guipuzcon', które 
o tem domiosło, zostało zawieszone na trzy dni i ob- 
łożone wysoką gtzywną pienieżną. 


WOLAŁA ŚMIERĆ NIŻ MIŁOSNE UMIZGI. 


Władze w hrabstwie Westchester aresztowały 
dwóch szoferów, oskarżonych o spowodowanie śmierci 
Cecylji Nichelet, służącej, 

Podczas przejażażki automobiłem zwrócili się oni 
do niej z natrętnymi umizgami, wobec czego, nie 
mając innego wyjścia, wyskoczyła z samochodu w 
pełaym biegu i zabiła się na miejscu. 

Nieludzcy sprawcy jej Śmierci oajechail po wy- 
padku i nawet nie powiaaomili o tem lekarza. 


BICZ NA USŁUGACH KRYMINOLOGJI. 


Sędzia Józef Burfington w Filaaelfji proponuje, 
aby wszystkie stany Unji Amerykańskiej przyjęły sy- 
stem bicia przestępców, jak to miejsce w stanie De- 
laware, gdzie wszystkie większe przestępstwa biciem 
rzekomo zostały wykorzenione, 

Zawodowy kryminalista, który jest ukarany bi- 
kiem, jest nietylko ukarany w jego własnych oczach, 
ale lekceważony jest przez towarzyszów więźniów. 
I dlatego kryminaiiści boją się bicia więcej niż wię- 
zienia -- dowoazi sędzia. 

Czy wiecie co trzyma zawodowych kryminali- 
stów zdala od stanu Delaware? Dlaczego w tym sta- 
nie jest tak mało rabunków i bandytyzmu? — pyta 
sędzia, 

Oto Delaware ma statut, stwierdzający, że 0- 
soby winne zbroanr w aodatku do kary więzienia 
powinny być batożone. W niektórych razach otrzy- 
mują po 40 batów. 

Szanowny sędzia filadelski chciałby 
ludzi batogami, 

Nie zmniejsza zbrodni kara śmierci. Nie umo- 
ralnia przestępców więzienie, I napewno nie umo” 
rali ich barbarzyńska metoda hańbiącego batożenia, 
co zresztą zostało dawno stwierazone, a o czem ptt- 
rytańscy bigoci z Delaware nie mają widocznie po- 
jęcia. 


umoralniać 


LEPIEJ FAERYKOWAĆ ŻELAZO NIŻ ZŁOTO. 


Wybitny przyrodnik angielski, lora Rutherford 
miał niedawno w Lonaynie ciekawy odczyt na temat 
przemiaay różnych metali na złoto. 

Jak wiadomo, wieoza oficjalna nie uważa już 
tej hipotezy za średniowieczny zabobon. Ostatnie do- 
świadczenia z atomami wykazały jasno, iż budowa ich 
różni się od siebiż jeaynie ilością elektronów. Kam 
żdy atom bowiem jest maleńkim systemem planetar- 
nym, w którym krąży olbrzymia ilość drobin elektro” 
nów. Np. atom rięci ma tylko o jeden elektron wię- 
cej, niż atom złota. Gdyby więc udało się usunąć ten 
jeaen zbyteczny elektron, rtęc zamieniłaby się w 
złoto. 

Lord Rutherfora nle wątpi, iż uda się tego do- 
kazać, choc może mie prędko. Zato zapatruje sią 
bardzo sceptycznie na rezultat takiego odkrycia. 

Dziś odkrycia wiedzy są i muszą być własno- 
ścią publiczaą. A z chwilą, gdy wszędzie zaczętobu 
tabrykowac złoto, wartość jego spadłaby ao mini- 
mum i straciłoby ono swą jedyną rację bytu — 
wygoarnego objektu wartościowo - wymiennego. 

Dlatego lepiej byłoby —- zdaniem uczonego — 
wynaleźć sposób otrzymywania drogą chemiczną np. 
żelaza, gayż jest to metal użyteczny, którego więk- 
sza niż obecnie obfitość i taniość oddałaby olbrzy- 
mie usługi całej ludzkości. 

Tą drogą iść powinny doświadczenia analizy i 
syntezy pierwiastków. 


PRAOJCIEC NIL. 


Instytut orjentalny uniwersytetu w Chicago prze- 
piowadzał naa brzegiem Nilu badania, które dały 
interesujące wyniki. Znaleziono mianowicie całkiem 
pierwotne narzęazia na terasach naabrzeżnych, wzno- 
szących się 3 do 50 metrów ponad poziomem wód 
Nilu, Weaług obliczeń geologicznych warstwy te liczą 
okrągło 100.000 lat, z czego wynika, że już na 98.000 
lat przed Chr. mieszkali ludzie nad brzęgiem Nilu. 
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Formainie — tak, formalnie. Oto właśnie idzie. Faktycznie, 
rzecz tuż dokonana — i nie może się wydać! Jeśliby zaś on 


się sprzeciwił, Maks jego oskarżyć może każdej chwili — 
o niedozór, o zaniedbanie słuźby... 

To wszystko mu wyłuszczył z przerażającą jasnością, 

— „Kto był przy kontroli, kiedy pam jeździł na wy- 
cieczki? Kto wglądał, ile towaru wywożono? My wiemy, że 
pana często w biurze nie było. Bardzo często. I wiemy, że 
pan prowadzi życie nad stan... Tak, nad stan*. 

Marjuszowi krew uderzyła do skroni. 

Widział się w mocy tego płaza. Ale naprawdę był bez- 
silny. Gerstinger zdolny był do wszystkiego — plan swój 
zapewne dawno i w szczegółach obmyślił... 

— „Pan nie potrzebuje nie robić, tylko kwity uzgod- 
nić, — powtarzał — kiedy dyrektor wróci, musi być to wy- 
równane, jasne, i nie budzące podejrzeń“... 

— „No, ale przecie później... — próbował oponować 
Marjusz. 

— „To co będzie później, niech pana nie obchodzi — 
na teraz idzie o to, aby w kwitach było wszystko w po- 
rządku“... 

Zmęczony, zgnieciony, nad wszelki wyraz, Marjusz 
uczuł, że ulega. Ulega, bo już innej drogi nie ma. Gdyby 
nie chciał uczestniczyć w oszustwie, Gerstinger i spółka ze- 
pchną cały swój czyn, całą winę na niego. 

Może pod wpływem hypnotyzującego spojrzenia i zacho- 
wania „szczęśliwego w interesach* Maksa, Marjusz uczuł 
własną małą odporność, nikłość broni, beznadziejność walki. 

— „Ta drobnostka — podkreślał Maks — ta dro- 
bnostka nie jest żadnem poświęceniem ze strony pana. Owszem, 
będzie pan miał udział w naszym interesie. Pięć tysięcy 
dolarów zaraz — w razie pomyślnych transakcji, dalsze 
sumy“, 
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Gerstinger się uśmiecha — pohłażliwie, słodko i dwu- 
znacznie. i 

— „Ależ, — panie — służę! — cieszę się, że jestem 
w możności... Proszę bardzo... To przecież między kolegami! 
Pan też zapewne nie sodmówiłby koledze przysługi“... 

Wyjmuje natychmiast z portfelu pieniądze i wręcza je 
Marjuszowi, szybko, układnie, wdzięcząc się wciąż swą ma- 
njerą uprzedzającej grzeczności. 

Błachocki bierze w milczeniu. 

Nigdy nie lubił Gerstingera, ale dziś był mu ten banalny 
goguś o gestach kupczyka wprost cadownem wybawieniem i je- 
dyną ucieczką w opresji. 

Dzięki niemu mógł wieść życie wedle swej woli, albo 
raczej, wedle woli Pauli. i 

Gdyby nie myśl, że brnie tak głupio w dłngi u tego 
Maksa — byłby niemal szczęśliwy. 

Pobyt Pauli we Lwowie przedłużał się. 

Chodzili razem po mieście. 

Z niebios spłtywało szczere złoto ciepłych, życieniosących 
promieni. 

Kamienice rzucały krótki, południowy cień na rozgrzane 
chodniki. 

Szli wolno, leniwie. 

Paula, strojna z wyrafinowanem obmyśleniem każdego 
szczegółu, zaróżowiona pod kąpielą słońca, zdawała mu się 
syntezą uroku życia. 

W pewnej chwili zatrzymała się przed lustrzaną wystawą. 

— „Ach, mam być dziś u modystki — czy zaczekasz ?* 

— „Czy nie mógłbym wejść — razem?“ 

Zgodziła zię, 

Weszli do magazynu. 

Cuda inwencji kapelnszniczej uśmiechały się wokoło. 

Niezliczona ilość przegródek w olbrzymich białych sza- 


M. Hausnerowa: Zielone okiennice. 16 
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fach kryła te skarby, które ocenić może tylko oko kobiety. Na 
wysokich metalowych drążkach umieszczone były najświeższe. 

Paula obrzuciła bacznem okiem wnętrze magazynu. 

— „Czy kapelusz mój gotowy?" 

Rudowłosa sprzedawczyni nie dała na razie odpowiedzi. 
Spojrzała w stronę piąterka, gdzie siedziały stłoczone, krzesło 
obok krzesła, dziewczęta młode, pracujące gorączkowo. Wobec 
braku okien na górze, jarzyły się tu jaskrawo żarówki elektryczne. 

— „Panno Józin!* — zawołała — „czy gotowy model 
ze srebrnej lamy ?* 7 

Ze schodków zbiegła szybko szczupła dziewczyna z czemś 
mocno lśniącem w chudych, ciemnych dłoniach. 

Marjusz machinalnie spojrzał w tę stronę. 

Naraz osłupiał. 

Ujrzał coś nieoczekiwanego: Twarz Rudka !! 

Te jego oczy, czarne, bystre, o niebieskawych białkach. 
Ta cera ciemna, ogorzała, zczerniała. Te same usta — wązkie, 
lecz miłe... Rudek Orlik!! n 

Wrażenie było tak silne, że zaledwo zdołał je ukryć, po- 
chylając się niby nad różano:przejrzystym wytworem sztuki 
paryskiej, lężącym na białym stole. 

Po pewnym czasie opanował się na tyle, by baezniej 
spojrzeć na tę, którą nazywano Józią. 

Podobieństwo uderzało z mocą zdumiewającą. Omal nie 
krzyknął. 

Myśli poczęły mu biegać nerwowo. Chyba — siostra 1... 

I nagle jak ukłucie szpilki: „Nie doręczyłem listów l“... 

Paula skinęła na niego: „Idziemy!“ 

Spojrzał mętnym wzrokiem i skierował się ku wyjściu. 

Gotów był widzieć w tem zdarzeniu jakieś mistyczne 
przypomnienie, czemu tak długo trzyma u siebie listy?... 

Teraz już — prosta droga. Znalazł tę „siostre“, chudą, 
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mi coś wytrzaśnie — jaką pracę. Pojedziemy razem. 
Musimy....* 

— „Co musimy?* 

— „Być razem!* — Nie mógł sformułować nic innego 
wobec jej przewagi życiowej nad całą jego sytnacją. 

— „Być razem!! Ależ ja tam wejdę w taki wir pracy, 
że nie wiem, czy...-* 

To mu wystarczyło. 

Jest dla niej bez znaczenia. „Pour passer le temps“... 

Ale namiętność zawyła głosem nieubłaganym. 

Właśnie dlatego, że nieuchwytna, była mu Paula upra- 
gniona ponad wszystko, niezbędna... 

Postanowił, że pojedzie. 

Nieodwołalnie. 

Za wszelka cenę. 

Wizja podróży z Paulą, a raczej za Paulą przyświecać 
mu odtąd poczęła, jak reflektor przeogromnej siły. 

W demonicznem jego świetle wszystko przybierało barwy 
osobliwe. Matka „jej „natrętna tkliwość* — denerwowała go. 
Biuro, koledzy nudzili i męczyli. 

Najwięcej, co prąwda, męczyła go moralna niewola 
u Gerstingera, który umiał niezwykle zręcznie podsuwać mu 
coraz to nowe pożyczki, a zarazem dawać mu odczuć, ile to 
dobrego mu się świadczy — do jakich to wdzięczności i zo- 
kowiązań ma się prawo... 

Kiedy ta góra jego dobrodziejstw wzrosła do dostatecznej 
wysokości, Grerstinger przyszedł do Marjusza z pewną propo- 
zycją. Oh, nic wielkiego. Asygnaty, wydawane na pobór 
towaru w magazynąch i istotny pobór — nie są w zgodzie. 
(Dlaczego? To się zaraz objaśni. To jest właśnie interes. 
Zmakomity interes). Ale — trzeba, żeby były w zgo 
dzie. On tylko — on, kontrolor, może te uzgodnić, 


R. 104 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Nie bijcie dzieci! 


Nicbywale wzburzenie opinji publicznej 
w Wiedniu wywołał niedawno fakt bestjal- 
skiego pobicia 5-letniej Matyldy Słodoha 
przez wywodnego ojca. Dziecko skopane i 
poranione zmarło niebawem. 

Na temat ten zamieszcza „Arb. Zig.” na- 
siępujące refleksje: 

Dziecko zmasakrowane na smierć! Zę- 
by zaciskają się z bolu i wścieklości; nie- 
wiadomo. jakie uczucie przemaga w tej 
chwili! Lilość nad malą męczenniczką czy 
pragnienie odpowiedniego ukarania zbrod- 
niarza. 

Ludzie wzruszają się i oburzają.. a kto 
wie. może lego samego dnia, tuź po po- 
grzebie maleńkiej ofiary, niejeden ojciec lub 
matka bil swoje dziecko.. 

— Jakto ? Nie wolno bić własnego dziec- 
ca. jeżeli jest „niegrzeczne”. lub jeżeli mnie 
drażni ? 

Drogie matki! Czy wolno wam uderzyć 
dorosłego czlowieka, jeżeli len jest „niegrze- 
czny'. lub jeżeli was podraźni”* Dlaczego 
więc bijecie wasze dzieci *! 

Dlaczego więc nie bijecie ich, skoro po- 
drosną ? 


— Nie mogę go'uderzyć — powiadacie — 
bo jesl już dorosle! A potem — ono gotowe 
oddać... ! 

Więc lak? Bijecie dzieci tylko tak dłu- 
go. jak długo nie są w slanice się obronić ? 
Bo dzieci nasze są conajmniej tak bezbron- 
ne i zdane na naszą laskę i niełaskę, jak 
niewolnicy w czasach zamierzchłych. I dziś 
jeszcze uchodzi ten, kto praguie uchronić 
dzieci przed waszą surowością za szkodnika 
i burzyciela metod pedagogicznych ! Jeżeli 
chodzi o wyszukanie winnych, to jesleśmy 
nimi wszyscy, bo przyzwyczailiśmiy się przy- 
takiwać możnym, silniejszym. Jesl rzeczą 
niema! niemożliwą odróżnić karcenie od ka- 
towania. 

Nie wolno nam używać laski lub dyscy- 
pliny wobec dziecka w epoce, gdy zaczyna 
się tresować dzikie zwierzęta bez użycia bata. 
Precz z karą cielesną! Bat nie może być 


wychowawcą! — Bat jest tylko symbolem 
przemocy. 4 
Zdrowe i wolne pokolenie, wychowy- 


wać należy w atmosferze dobroci. wzglę- 
dności i sprawiedliwości. H. 


Szykanowany przez pracodawcę popełnił samobójstwo. 


WARSZAWA, 5 maja. (tel. wł.). 30-lelni 
tragarz Moszek Zimmer targnął się na swe 
życie rzucając się z Il p. na asfalt po- 
dwórza przy ul. Grzybowskiej. Zimnąera w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono do szpi- 
tala. Powodem mwozpaczliwego kroku były 
prześladowamia. których doznawał od pra- 
([ZZEJRE EEEna E |! 


codawcy Majera Szmolnika. Szykany trwały 
już 4 tygodnie, tj. od czasu, kiedy nieujęci 
sprawcy skradli tragarzowi z wózka 2 rol- 
ki blachy, wart. 100 zl. Od lego czasu Szmol 
nik znęcał się nad Zimimerem a nawet zor- 
ganizował jego pobicie, które miało miejsce 
przed kilku dniami. 


181.000 na instyfucje dobroczynne. | Porządek obrad Rady Ochrony Pracy, 


WARSZAWA. 5 maja. (tel. wł.) Czysty 
zysk 11 lotezji pańsiwowej wynosi 181.821 
zł. Ministerstwo pracy i opieki społ. lącznie 
z generalną dyrekcją loterji dokonało roz- 
działu tej sumy między 199 instylucyj do- 
proczynnych. Szczegółowy wykaz instytucyj 
i przekazanych dla nich kwot ukarze się 
w najbliższym Nrze Monitora. 


UCIECZKA — BALONU. 
WARSZAWA. 5 maja. (A. W.) Silny 
wiatr zerwał linę balonu należącego do In- 
słylulu Meteorologicznego, a dokonującego 
właśnie pomiarów i sposlrzeżeń przy po- 
mocy aparalu samopiszącego | uniósł ba- 
lon w przestworza. Istytut wyznaczy! 1.000 
zł nagrody za odnalezienie balonu. 


` 


NOWY SZEF KANCELARJI CYW. PREZYDENTA 

WARSZAWA, 5 maja. tel. wł.). Dziś ob- 
jal urzędowanie dr. Adam Lisiewicz. jako 
szef kaneelarji cywilnej Prezydenta. 


WALKI RELIGIJNE NA UKRAINIE. 

MOSKWA. 5 maja. (AW.). We wsi Hur- 
ki pod Kijowem, doszło do gwałlownego 
starcia pomiędzy miejscowymi włościanami 
a grupą komunistów ma (le prowadzonej 
propagandy antyreligijnejj W czasie slar- 
cia jeden komunista został zabity, dwaj cięż- 
ko ranni. Zginęło również kilku włościan. 


Ze sportu. 
REJESTRACJA ROWERÓW. 


Lwowskie Starostwo Grodzkie wyaało obwiesze- 
czenie normujące przepisy jazdy rowerami w obrę- 
bie miasta i wzywa wszystkich posiadaczy rowerów, 
by celem rejestracji tychże i otrzymania numeru re- 
jestracyjnego na rok 1926 zgłaszali się w lwowskiem 
Starostwie Grodzkiem (referat II. arzwi mr. 77) wl 
godzinach o 9 ao 13, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
Wydane w roku 1297 karty rowerowe będą prolon- 
gowane tylko do 15 maja 1928. 


WARSZAWA. 5. maja. (tel. wł) Na porządku 
aziennym Rady Ochrony Pracy, która zbierze się 10. 
maja, rozważane bęaą między innymi projekty rozpo- 
:ządzeń oakoszących się do robót przy których stoso- 
wane są biel ołowiu, siarczan ołowiu oraz inne związki 
ołowiu, szkoałiwe ala zdrowia. Również będzie oma- 
wiany piojekt w sprawie higieny w pomieszczeniach 
gotowych do użytku farby i pasty zawierających zwią- 
zki ołowiu, Ponadto bęazie omawiany spis chorób za- 
wodowych, 


KU CZCI BERKA JOSELEWICZA. 

WILNO, 5 maja. (AW.) W dn 6 bm. 
odbędzie się tu uroczysta Akademja ku czci 
pułkownika Berka Joselewicza. Akademję 
organizuje specjalny komitet, którego człon- 
kami bonorowymi są marszałek Senatu Szy- 
mański. wojewoda Raczkiewicz, prezydeul 
Folcjewski. kurator Pogorzelski. naczelny 
rabin scen. Rubinstein. W uroczystości ku 
czci pułk. Joselewicza, który niegdyś słu- 
żył w trzecim pułku strzelców weźmie u- 
dział delegacja 3 pulku strzelców konnych. 


NOWA KLĘSKA ŻYWIOŁOWA W AMERYCE. 

NOWY JORK, 5. maja. (AW.). W miejscowo- 
ści Greevjlle (stan Połudn, Carolina) pękła olbrzu 
mia tama zamykająca doljnę rzeki Saluda. Masy 
wód. zatopiły dolinę, niszcząc wszystko m. i. i 
nowozbudowaną elektrownię. Szkody bardzo znacz 
ne. Ofiar w ludzjach niema, gdyż mieszkańcy w 
czas uprzedzeni schronili się w bezpieczne miej- 
sce. Istnieje obawa, że pod naporem wezbranych 
wód pękną również tamy, znajdujące się w dol- 
nym biegu rzeki. 


„HARAKIRI“ JAPOŃSKIEGO KOMENDANTA. 

TOKIO, 5. maja. (Pat.) Minister wojny potwierdza, 
że chińskie wojska południowe rozbroiły oddziały ja- 
pońskie około Tsi Nan Fu, Wojska musiały podaać się 


z powoau braku amunicji. Komenoant rozbrojonych 
oauziałów japońskich popełnił „harakiri". 
| 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


Belgja jest mniej kulturalną niż 
Węgry! 


Ten się zna na kulturze. 

Angielski pisarz Stacy Aumonier podzie- 
lił kraje Europy na trzy klasy: ua kraje cy- 
wilizowane  półcywilizowane i nieucywili- 
zowane Według tego podzialu kultusalność 
krajów przedstawia się następująco; kraje 
cywilizowane. Szwecja, Szkocja, Danja, Ho- 
landja. Anglja. Norwegja. Węgry(!). Szwaj- 
sarja, Niemcy, 

Kraje półcywilizowane: Francja, Walja. 
Bclgja. Austrja, Czechosłowacja. 

Kraje nieucywilizowane: Włochy, Irlan- 
dja. Portugalja. Hiszpanja, Grecja, państwa 
balkańskie, Turcja. 

Polską i Rosja nie są zaliczone do żad- 
nej grupy. gdyż według poglądu angiclskie- 
go pisarza... nie należą do Europy. 


- Ile istnieje zarejestrowanych 
faszystów ? 


Oficjatmy komunikat, ogłoszony przez partję fa- 
szystowską z okazji Święta „Dnia pracy“, podaje 
urzęcowe liczby zarejestrowanych członków partji. — 
Wecle tego liczba ogólna wynosi 2,2 miłjony męż- 
czyzn, kobiet i dzieci, co w porównaniu z zeszłym 
rokiem oznacza wzrost o okrągło 550.000 głów. 

Cyfia ta jednak nie obejmuje członków milicji, 
ktorych jest podobno 350.000. W stosunku ao ogółu 
ludności wynosi to razem pięć procent. 


Z sali koncertowej. 


Leopold Muenzer. 


Piątkowy recital fortepianowy Leopolda Muenzera, 
policzyć można do jeanej z najlepszych imprez ruchli- 
wego Biura koncertowego M. Tuerka. 

Muenzera słyszeliśmy już kilkakrotnie na estra- 
azie lwowskiej i z przyjemnością (p. Muenzer 
jest dzieckiem Lwowa) stwierazamy, że pianista ten 
tobi tak ogromne postępy, — żeby nie rzec: skoki, 
że niewiadomo, czy nie stanie on kieayś w jednym rzę- 
dzie z ogromnymi herosami fortepianu jak Liszt, Ru- 
binstein i in, Gra jego fascynuje słuchacza od po- 
czątku do końca i przykuwa do siebie, albowiem wyce- 
zyłowana do najarobniejszych szczegółów nie posia- 
aa cieni, Muenzer jest jednyny z tych rzadkich artystów, 
którzy opracowują sumiennie każdy takt, i każae 
uaerzenie, nie bagatelizując absolutnie niczego. Nie- 
pozom z postaci urasta przy fortepianie do nadludz- 
kich rozmiarów i panuje nad audytorjum, przykuwa 
je do siebie niepoazielnie i nie ma w tem absolutnie 
żaciej przesaai, jeżeli nazwiemy go tytanem fortepia- 
uowyin, 

Uczeń prof, Lalewicza we Wiedniu, ma Muen- 
zet poza sobą cały szereg występów zagranicą, 
pizyjęlych tak przez prasę, jak i przez publiczność 
z Ogromiiym entuzjazmem, bowiem Muenzer jest rzad- 
kiem zjawiski.m wśród ogromnej falangi pianistów. 
Łączy ich wszystkie zalety, nie posiadając. ich waa, 
a co najbardziej uaerza — zdobywa się na jedyną 
w swoim rodzaju inaywidualność, przejawiającą się 
w doskonale skonsoliaowanym wysiłku, artystycznym, 
pieczołowitem cieniowaniu, a nadewszystko w cuao- 
wiej lekkości i pełni uderzenia. 

Program zawierał utwory J, Hayana, Saarląfti ego, 
Beethovena, Debussy'ego, Chopina oraz kompozyto- 
ra nowej ery Karola Rathausa, j 

Truano jesl wyszczególnic jeaną z tych koinpozy- 
cyj, bo wszystkie zagrane były jednakowem mi- 
strzostwem, Piękne sonaty Scarlatti'ego, oraz błysko- 
tliwe impresje Debussy'ego, wywołały ogólny zachwyt, 
który jednak osiągnął punkt kulminacyjny, gay kon- 
certant przeszedł ao Chipina. Chopin nabierał pod 
palcami p. Muenzera właśnie, tych właśnie wysokich 
wałorów, jakie cechują jego kompozycje, a więc: 
szlachetną wytwornośc, kantaty i przepiękną lotność 
instrumentacji. Jest niewiełe ludzi, którzy wykonują 
Chopina bez zarzutu. 

Licznie zebrana publiczność entuzjastycznie okla- 
skiwała koncertanta, którego sukces był zupełny i 
rzetelnie zasłużony. 


T. HUPPERT. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Wielka panama w Dyrekcji kolejowej we Lwowie. 


Aresztowanie naczelnika Wydziału zasobów i dwóch urzędników 
oraz dostawcy. 


Od paru lat dziwne stosunki nastały | wym urzędnikiem, potrafil w krótkim cza- 


w tutejszej dyrekcji kolejowej. zwłaszcza w 
wydziale zasobów. Szefem został niejaki Pa- 
włowicz „inżynier na wiarę. gdyź dyplom 
zginął na wojnie. 

Przy jechał do Polski z Rosji przed kil- 
ku laly jako biedak — ule miał za lo spryt 
kubaniarza — a bezczelność dorobkiewicza 
1 czlowieka gotowego do wszystkiego. 

Dziwnym trafem znalazł się w Dyrekcji 
lwowskiej i objal najważniejszy dział tz. 
zasobów, który operuje rocznie grubemi mi- 
ljonami. 

W krótkim czasie kupuje on willę przy 
ul. Orzeszkowej za 4.250 dol. w rok potem 
plac obok za 2.500 dol i urządza się jak 
magnat — Przytemi wyjeżdźa rok rocznie 
zagranicę lub do Kryniey. 

Ponieważ zwróciło to uwagę oloczenia 
— przeto najpierw opowiadał, że mają ma- 
jąlek na Wolyniu — a potem. że na Lolwie 
— bo to trudniej stwierdzić. 

Równocześnie jednak głównym dostaw- 
cą szmal, przędziwa, kłaków, progów, drze- 
wa itd. stał się p. Schulim Leiter, który 
pod sóżnemi symbolicznemi dostawcami i 
„firmami, wnosił oferty, które Pawło- 
wicz przyjmował, biorąc nałurałnie odpo- 
wiednią część dochodu bądź od sztuki bądź 
od ilości kilogramów. 

Kwoty te przy tej lub innej dostawie 
dochodziły do kilku tysięcy dolarów. 

Bywały wypadki, że nawet uniewaźnia- 
no przyjęte oferty — skoro p. Leiter musiał- 
by depłacić — a Pawłowicz zwrócić kubana 
idącego w setki dolarów. 

Umiał też Pawłowicz znaleźć poparcie 
w ministerstwie u samego Romockiego i 
wiceministra. 

Do tego dochodziio w oslatnim czasie, 
że Pawłowicz rządził w Dyrekcji lwowskiej 
a p. prezes Prachtel stał się powolnem na- 
rzędziem tego kubaniarza. 


Chociaż był tymczasowym konirakto- 


sie zostać stałym urzędnikiem i szefem wy- 
działu zasobów, a nawet sięgał.. po miej- 
sce prezesa dyrekcji. 

Zapomniał jednak p. Pawłowicz, że ist- 
nieje Nadzwyczajna Kom, dla ścigania nad- 


użyć i dzieki żmudnej pracy sędziego dr. 
Linderta członka tej komisji — zebrano ma- 


terja! stwierdzający te kryminalne praktyki 
p. Pawłowicza i położono kres okradaniu 
skarbu na grube miljony. 

Wystarczy wspomnieć, że na samych 
progach w obecnej dostawie. miał p. Paw- 
łowicz zarobić około 250.000 zł, a niespo- 
dzianka ze strony sędziego Linderta przer- 
wała wreszcie ten złoty interes. 

Wczoraj w poludnie, na podstawie u- 
chwały Nadzwyczajnej kom. zarządził sę- 
dzia dr. Lindert przyaresztowanie Pawłowi- 
cza. Skurdy, Konasińskiego i głównego do- 
stawcy Leitera. 

Spodziewamy się, że śledztwo ujawni 
wszelkie szczegóły tej panamy kolejowej — 
a wspólwinni poniosą konsekwencje. 

P. Minister Romocki powinien wyjaśnić 
— jakim cudem — został Pawłowicz, czło- 
wiek nieznany, stałym urzędnikiem i do 
lego szefem wydziału zasobów, podczas gdy 
szereg wybilnych jednostek pracujących od 
szeregu lat w kolejnictwie zostało pominię- 
tych. Przylem wiadomo nam, że o ile natra- 
fial na gruncie lwowskim ua trudności — 
to osobiście w minislerstwie zawsze znalazł 
odpowiednie poparcie dla swoich spraw. 

Najwyższy czas tę stajnię Augjasza WA 
czyścić, bo i w innych dyrekcjąch, można 
znaleźć niejeden ciekawy szczegół analogi- 
cznej natury, 

Bomieje budżetowa i sejm. a zwłaszcza 
nasz klub PPS niewątpliwie zajmie się tą 
sprawą. 

Z tego widać, iż koniecznością jest u- 
trzymanie Nadzwyczajnej komisji do ściga- 
nia nadużyć jeszcze na dłuźszy czas. 


Ryż przyczyną zwyrodnienia rasy. 


Dr, Matsumura przypisuje na łamach wycho- 
azącego w Tokjo pisma „Dżitsugyoao Nihon* cofa- 
nie się i zwyrodnienie ras, zamieszkujących Azję, 
w zmacznej mierze żywieniu się przez te rasy ryżem 
połerowanym. 

Upaaek np. Inaji, tak potężnych dawnemi czasy 
i słynnych ze swej kultury wywołało zdaniem 
Matsumury — całkowicie żywienie się ryżem. 

Hindusi, to azisiaj przykład żywy zwyrodniałej 
rasy. A przyczyna tego — brak urozmaicenia wi- 
tamin w pożywieniu, dającem sitę mózgowi. 

Chiny dowoazi dalej dr. Matsumura — były 
nieguuś przoaownikiem cywilizacji. Jakże daleko co- 
fuęły się dzisiaj z tego miejsca. 

Luaność Jawy również zwyrodniała wskutek diety 
ryżowej. Dziesiątki miljony centnarów ryżu, produko= 
wanych na tej wyspie nie wystarczają tej ludności. 
Nie mała więc ilość ryżu musi być jeszcze dowo- 
żona na Jawę, 

Ludy całego wschodu azjatyckiego i archipelagu 
Oceanjie żywiące się ryżem, nie są w stanie dotrzy- 
mać kroku Amerykanom i Europejczykom. 

Pierwotnie spożywano w Indjąch i Chinach dużo 
mięsa. 


ROKOKA |. PEC HCO SE Rz 


Kto wie o tem? 


Pierwszy zegar o prawidłowym mechanizmie wy- 
nalazi mnich francuski nazwiskiem Geroert, około ro- 
ku 1000. Do tego czasu były znane jedynie zegary 
słoneczne. 

* 

Polska jest «rajem rolniczym, gdyż 65.6 proc. 

ludności zajmuje się rolnictwem. W górnictwie i prze- 


myśle pracuje 13,7 proc, w handlu — 6,3 proc, w 
komunikacji — 5,5 proc, w służbie publicznej — 
2,9 proc., w służbie domowej — 1,5 proc, w innych 
6,9 proc. 
* 


Z wpiowadzeniem jeanak buddyzmu Hindusi i 
część Chińczyków zaprzestali spożywania potraw! mię- 
snych i z powodu braku witamin odpowiednich w or- 
ganizmie zatraciły siły duchowe i fizyczne. 

Jeżeli zaś Japończycy przewyższają dzisiaj tak 
bardzo Chińczyków poa względem rozwoju mózgo- 
wego to z tago tnlko względu, że żywią się w znacz- 
nej mierze oprócz ryżu, ta«że rybami i mięczakami. 
Że ryż istotnie przyczynia się do zwyrodnienia 
o tem Świadczą zwierzęta aomowe Sprowa- 
azone ao Japonji. 

Owce, krowy, 
niały w Japonji — 
ryżem, 

Żywienie się ryżem dowoazi dalej badacz 
japoński — przyczynia się nawet do zmiany barwy 
skóry. 

Wobec powyższego, dr. Matsumura wzdycha do 
chwili, gay luay azjatyckie przestaną spożywać zwy- 
raauiający je ryż polerowany, a ogromne ilości woay 
potrzebne do nawodniania pól ryżowych, jak wiadomo 
bowiem, pola, na których zasiana ryż, muszą być 
zalane wodą, wyzyskane bęaą do celów przemysło- 
wych. 


trzoda chlewna zwyrod- 
ich 


konie, 
a przyczyną tego żywienie 


| oi O A c RÓ 


Żelazo jest najważniejszym, najpospolitszym i 
najbardziej rozpowszechnionym metalem. Gayby nie 
było żelaza, krew nie byłaby czerwona, nie byłoby 
liści zielonych, ziemia nie miałaby barwy brunatnej 
lub żółtawej, czerwona cegła ma także Żelazu do za- 
wdzięczenia swą barwę, 

sh 

Na oceanie Indyjskim między Madagaskarem a 
Imdjami znajauje się 15.000 wysp, zupełnie niezamie- 
szkałych przez ludzi. Są to arobue wysepki, objęto- 
ści od jednego do dwóch hektarów, inne są długości 
pięć do ośmiu kilometrów, a szerokości I km. Część 
tych wysp jest wyłącznie skalista, niektóre są po- 
kryte dziewiczym lasem. i mało są urodzajne. 
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Wesoły kącik. 


ŚRODEK NA BEZSENNOŚĆ. 


Od ałuższego czasu cierpię na bezsenność, 
może mi coś poradzisz? 

Owszem, mam dobry śŚśroaek. Co pół go- 
aziny kieliszek koniaku, 

Czy wtedy bezsenność znika? 

—- Nie, lecz będzie ci wesoło na duszy. 


MAŁA RÓŻNICA, l 

Gość egzaminuje synka, który jest ulubieńcem 
mamy. 

— lle jest siedem, i dziewięć? 

Siedemnaście. 

Gość śmieje się serdecznie, a na to mama. 

— (Czego się pan tak śmieje? Przecie Janek po” 
mylił się tylko o jeden, 


W SZKOLE. 


Inspektor podczas wizytacji w szkole: 
Powiedz mi synu, co wolisz, jedną szóstą, 
czy jedną sióamą część pomarańczy ? 
Siódmą. 

-- A czy nie wiesz, że szósta część jest więcej 
niż sióama? 

— Tak — 
pomarańcz, 


połapał się uczeń — ale ja mie lubię 


DJRABLI GO PRZYNQOSZĄ. 


— Stryjaszek przyszedł do krewnych i 
znużonym głosem: 

Pozwólcie, że usiądę bo barazo, się zmęczyłem. 

Sześcioletnia Basia pyta naiwnie: 

—- Stryjek zmęczony? A czy stryjek chodzi sam? 
jakto? Basieńko? 

— Bo mamusia mówi zawsze, że stryjka do mas 


djabli przynoszą, 
„JUŻ CAŁKIEM UMARLEM '. 

maa de pięcioletniego syna: 
Jasiu, uważaj, tu Są schody kamienne, jeżeli 
upadniesz, potluczesz się i umrzesz. 

Po chwili Jaś już leżał na schodach i 
przeraźliwie, wołał żałosuie: 

Mamusiu, ja już całkiem umarłem... 


mówi 


płacząc 


Rady gospodarcze. 


JAK POZNAĆ MASŁO ZMIESZANE Z MARGARYNĄ 

Masło z margaryną niczem się nie różni od ma- 
sła niefałszowanego pod wzglęaem barwy a nawet 
smaku. Jeden jest tylko sposób stwierdzenia, czy mari 
sło jest mieszane z margaryną a mianowicie przez 
przetopienie. 

Margaryna po przetopieniu pozostaje jasna, prze” 
zroczysta, poza tem nie tworzy się na jej powierzch” 
ni pianka, jak na maśle. Margaryna topi się, pryskając 
i nie czernieje wcale. Jeśli masło mieszane jest tylko 
z margaryną, kolor jego jest ciemny przy smażeniu 
otrzymać jest trudniej, i tg tym trudniej, im stosunek 
masia wchodzącego Go wa. Só | jest mniejszy. 

PRAKTYCZNE PRZYKAZANIA DLA GOSPODYŃ. 

Nie należy nigay kosztować bardzo gorących 
potraw czy napojów. bo można się nabawić cięż- 
kicl chorób żołądka i różnych komplikacji. 

Nie używaj naczyń, w których emalja się kru- 
szy, bo kawałki emalji, dostawszy się do wnętrz” 
ności, mogą wywołać poważne zaburzenia, nierzadko 
zapalenie ślepej kiszki. 

Nigdy nie stawiaj rondli czy garnków z gorącą 
wodą ra podłodze. Wskutes nietrzymania się tego 
zakazu wynikały już bardzo często największe nie- 
szczęścia, 

Nie poanoś odłamki szkła czy naczyń glinianych 
palcami, gdyż możesz się wteay dotkliwie pokale- 
czyjć, 

Nie kładź igieł, szpilek i t. p. do ust, 
przyzwyczajenie bardzo niebezpieczne. 

Nie podawaj nikomu noże jego ostrzem i nie 
wycieraj noża w ten sposób, by ostrze było skiero- 
wane do wnętrza ałoni. 

Uważaj, by nie rzucano skórek z owoców czy 
łupin na poałogę; bo już nieraz niewinna skórka 
kartofli była przyczyną złamania nogi. 

Nigdy nie noś długich rękawów przy kuchm, gdyż 
łatwo chwyta je ogień. 

Poanmoszenie zbyt wielkich ciężarów nabawić cię 
moze poważaej choroby. 

Nie wolno iozpalać pod kuchnią, czy w piec 
przy pomocy nafty, bo można się wskutes tego Śmier= 
telnie poparzyć! 


bo to 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, doiz 6 maja 
NBEGŻZEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy śp. 
Henryka Melcera, odbęazie się 9. b. m. o godzinie 
10-tej 
śni żałobne wykonają chóry Polskiego Towarzystwa 
Muzycznego. 
WIKTOR ŚWISTERSKI, radca magistratu lwow- 


skiego, zmarł wczoraj w 55 roku życia. Pogrzeb 
odbęazie się w poniedziałek 7. b. m, o godz. 5 
popoluaniųu z aomu żałoby ul. Wojciecha 9a. 


KURS TECHNIKI REKLAMY. rozpoczyna lzba 
przemysłowo- handlowa w eniu 10. maja o godzinie 
7.15 wieczorem. Kurs składa się z 2 części, z któ- 
iych część pierwsza poświęcona jest ogólnej rekla- 
mie, diuga zaś reklamie zapomocą okna wystawo- 
wego. Sekretarjat kursu ul, Bourlarda |. 5., par- 
ter przyjmuje zgłoszania i udziela szczegółowych wy- 
jaśnierń, 

ZRANIONY BAGNETEM PODCZAS ARESZTO- 
WANIA. W Sieniawe2e, pow. Jarosław, post. józef 
Materna, podczas aresztowania zranił bagnetem w udo 
Jutka Lichowskiego. Zranionego umieszczono w szpi- 
talu poa aozoiem policji. 

POŻAR BARAKU. Przy ul. Pauieńskiej poa l. 
26a znajduje się barak arewniany, w którym mieści się 
fabruka wag. E. Gastmaaia i syra. Na strychu baraku 
umieszczono wielką ilość słomy, zapewne, aby było 
cieplej w zimie, Wczoraj po godzinie 7 rano, prawao- 
podobnie oa rury kominowej, zapaliła się słoma, a 
następnie wiązania dachowe stanęły 'w płomieniach. 
Na miejsce przybył niebawem odaział strażaków pod 
kierownictwem nacz. p. Cieczkowskiego. Ogień szyb- 
ko zlokalizowano i ugaszono. 

SPRYCIARZE W TARAPATACH. 55- letni Fran- 
ciszek Prokopowicz, zam. przy ul. Zielonej L 72, 
poszuka: sobie intratne zajęcie „obskubywania* z go- 
tówki naiwnych, przy oszukańczej grze w trzy karty. 
jeaen z poszkoaowanych spowodował aresztowanie 
spryciarza, 

jerzy Kowalczuk, zam. w Lewandówce, został a- 
iesztuwany za wyłudzenie 210 zł. oa Piotra Teluka, 
zam. pzy ul Łyczakowskiej l 8,, 
wyrobienia mu posaag. Teluk zawieaziony w swych 
nacziejach spowoaował aresztowanie Kowalczuka. 

FATALNE SKUTKI ZDERZENIA WOZU Z 
TRAMWAJEM. jan Krochmalny, zam. w Poluchowie 
Wielkim, pow, przemyślańsiego, tak nieumiejętnie je- 
chal ul, Łyczakowską, że zaczepił wozem o tramwaj 
„i“ przyczem koń jago doznał złamania tylnej nogi. 
Lekcja poglądowa, jas nie należy jeździć ulicami mia- 
sta, kosztowała Krochmalnego 450 zł ) 

POURZUCENIE NIEMOWLĘCA. W bramie real- 
ności przy ul. Szymona Okólskiego, zuaieziono pod- 
tzucoie ni mowlę płci męskiej, Dzieckiem zaopieko- 
wał się komisarjat II. dzielnicy, za matką zaś poo- 
rzutka, policja zarząaziła poszukiwania. 

SZWAGRA ZRANIŁ, ŻONĘ KOPNĄŁ, SAM JE- 
DNAK ZBIEGŁ ZE STRACHU. Salomon Berder, zam. 
w baraku przy ul. Pod Dębem, w czasie kłótni zranił 
szwagra w rękę, żonę zaś swoją kopnął tak silnie 
w brzuch, że straciła przytomność. W stanie groźnym 
odwieziono ją ao szpitala. Pogromca ien pomimo, iż 
został panem na „piacu boju, zbiegł, gdzie pieprz 
rosnie, bojąc się aresztowania. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Edwara Lan- 
ger, zam. w Zamarstynowie, zostai aresztowany za u~ 
siłowaną kradzież torebki z gotówką i2 zi. na szkoaę 
Marji Pralównej, zam. w Zapytowie. 

Los kieszonkowca podzielił Roman Wesołowski 
który na placu Kapitulnym skradł portfel z doku- 
mettami na szkoaę Intrauta Kriinera, zam. w Szczercu, 

Władysław Zatwamicki, został przytrzymany na 
strychu realności przy ul. Słodowej 1, 7., gdzie zamie- 
rzał skraść bieliznę na szkodę Karola Gorgona. 

Stanisław Kaniak został aresztowany za kradzież 
pakunku z wozu stojącego na pl. Solskich, na szko- 
uę Nusena Kleinhamera, zam. w Brzuchowicąach. 

Z ZECHWYTEM I ZDUMIENIEM śledziią tłumnie 
szebrana elita towarzystwa lwowskiego na pre- 
mjerze dnia 1 maja atrakcyjny program w kabarecie 
i barze kawiarni Warszawa. Fenomenalne produksje 
trupy „Udalaia”* aotychczas nie widziane we Lwo- 
wie wprowadziły wiazów w podziw. Znaay i ceniony 
humorysta Jaśkowski rozśmieszył publiczaość do łez. 
Fenomen taneczny XX. w. Elias nieprześcigniony w 
Stepp- dance jest jedbny w swoim rodzaju. Dobo- 


rano w karedrze obrządku iaciiskiego. Pie- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


rowy tea program uzup łniły produkcje wokalno- ta- 
neczne Belli Fabiani, Zinajdy i Juby jakoteż Za- 
beli, W antraktach tańczyła rozbawiona publiczność 
przy dźwiękach oryginalnej orkiestry Jazz- Bandowej 
łzespołu Chamberlain Lewin. Dalsza część programu 
oabyła się przy uaziale całego zespołu artystycznego 
do późna w barze, 


Literatura, nauka i sztuka. 
BEPZATURR TEATRU WIELKIEGO? 


Niedziela, o 5-ciej pop. „Lohengrin“, 

Niedziela, o 7.30 „„Małżeństwo Loli", 

Ponieaziałek, o 7.30 „Opowieści Hoffmana". 

Wtorek, o 7.50 ,,„Matżeństwo Loli", 
SEPERTURŃR TEATRU NOWOSC: 

Niedziela, o 3.50 pop. „Tylko Ty..." 

Niedziela, o 8 wiecz. „Lady Chic“. 

Poniedziałek, o 8 wiecz. „Laay Chic“. 

Wtorek, o 8 wiecz. „Lady Chic“. 
MESERTURE TERTRU MAŁEGO: 

Nieaziela, o 12-tej w poł. „Przedstawienie 
dzieci", N, Wilińska. 

Niedziela, + pop. „Satanduły”. 

Niedziela, o 7.350 wieczorem „,Safanduty". 

Poniedziałek, o 7.50 wiecz. „„Safanauty”, 


s.a 
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REPERTUAR KIN LWOWSKICH; 
KOPERNIK —MARYSIENKA: „Przedpiekle*. 
PALACE: „Kobieta czy lalka", 
APOLLO: „Drut kolczasty”. 
LEW: ,Górą rezerwiści* z Syd Chaplinem. 
CHIMERA: „Szatańska syrena", 
AVENUE: „Płomień miłości”. 
GRAŻYNA: „Chang Dżungle“. 
FATA MORGANA: „Miłość studencka“. 
CASINO: „Siódme niebo“, 
BAJKA: „Żeńskie Bataljoay Śmierci”. 


... 
. 


dla 


' MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI: 


pod pretekstem | 


„jak glob ziemski pozował do filmu“, „Pusz- 
czą Amerykańska", „Tygodnik Gaumonta". 
„T TARTUFFE" (Świętoszek) Moliera ukaże się 


wkrótce na scenie Teatru Wielkiego, P. Rasiński kre- 
ować będzie tytułową posłać wspaniałej kotneaji Mo- 
liera. t 

TYLKO DWA GOŚCINNE WYSTĘPY HOŁYŃ- 
SKIEGO. Znakomity tenor bohaterski, Michał Hotyń- 
ski, bawiąc chwilowo wę Lwowie, wystąpi na scenie 
Teatru Wielkiego 9. b. m. w operze Pucciniego: 
„Tosca“ i (w niedzizłę 13. b. m. w „Aidzie" J. Ver- 
di'ego. 

Z TEATRU MAŁEGO. Pierwszy poteatat sceny 
polsk ej, mistrz Solski, ściąga co wieczór do Tear 
tru Małego tium doborowej publiczności, która go- 
riącymi oklaskami nagradza wysoce artystyczną krea- 
cję uwielbianego artysty w roli nieprzejednanego ja- 
cobina, Leonidasa Vauclin, Zespół Teatru Małego z 
ayr, Luawikiem Czarnowskim na czele, świetnie wy- 
reżyserowany przez dyr, Solskiego, doskonale sekun- 
auje mistrzowi. 


CIESZCIE SIĘ DZIECI! Dziś w Teatrze Matym 
na poranki o godzinie 12-tej w południe wystąn 
pi gościnnie tylko raz jeden, fenomenalna artystka 
warszawska ll-to letnia Ninka Wilińska ze swoim 
zespołem. Towarzyszyć jej będzie p. Benedykt Hertz, 
znany autor, bajsopisarz i recytator. 


NOWY PROGRAM w Miejskim Kinoteatrze No- 
wości. Od ponieaziałku 7. b. m. codziennie wyświe- 
tlac bęazie Kinoteatr Nowości przepiękne malownicze 
zajęcia z pooróży Collina Rosa po całym świecie, 
p. t: „Jak mi glob ziemski pozował do filmu“. 
W drugiej części programu ujrzymy cuda natury wśród 
gór Ameryki, pit „Puszcza Amerykańska", oraz 
na zakończenie naaer interesujący „Tygodnik Gau- 
monta“ dający zajęcia aktualne z życia wybitnych o- 
sobistosici i z dziedziny sportu światowego. Codzien= 
mie dwa seanse, o goag. 3 i 5. 


KONCERT CHÓRU DRUKARZY LWOWSKICH 
z uprzejntym współudziałem |WPP.: Marji Kisielew- 
skiej, artystki Spiewaczki, Edwaraa Bendera, art. 
śpiewaka i J, Szymonowiczowej (akomp.) odbędzie się 
w niedzielę, 6 bm. o goaz. 12-tej w południe w sali 
Towarzystwa Muzycznego, ul. Chorążczyzny. Odśpie- 
wane będą utwory oaznaczone na konkursie muz. 
Chóru Drukarzy. 
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Wyroń w procesie sabatażystiw 
z Pokucia. 


Wczoraj ostateczne zakończył się proces 15-lu 
uczniów g.mnazjalnych, Ukrajńców, oskarżonych o 
zdradę główną i sabotaż. 

Sędziowi? przysięgli orzekając o winie oskarżo 
nych zapewne uwzględni miody wiek i niedo- 
świadczenie życiowe oskarżonych, oraz zaakcepto- 
wanie przez niektórych z nich żalu za swe czy- 
ny. Zaprzeczono bowiem wiuę ich po myśli § 58 
o zdradzie głównej, potwierdzono tylko winę 
sześciu z nich w kierunku ściaania słupów i nisz- 
czenia przewodów telegraficznych. 

Wobec tego trybunat ogłosił wyrok uwalnia- 
jący 9-ciu od winy i kary, oskarżonych zaś Ba- 
żańskiego i Genyka skazano po 10, Pika na 6, Ba- 
lickjiego, Goriuka i Baczyńskiego po 5 miesię- 
cy obostrzonego więzienia. 

Prokurator zgłosił odwołanie z powodu niskie- 
go wymiaru kary co do trzech skazanych po 5 
miesięcy więzienia. 

Wszystkich oskarżonych z wyjątkiem Bazań- 
skiego i Genyka wypuszczono na wolność. Ska- 
zanym bowiem poljiczono przebyty areszt śledczy. 

Łagodny ten wyrok z zadowoleniem przyjęli 
tak oskarżeni, jakoteż obecni na sali rozpraw 
krewni ich i przyjaciele. 


LA 

Kłopoty adeptów wytrycha. 

22- letmi Franciszek Poduczak, zam. przy ul. 
Każmierzowskiej l. 28. podrobil klucze do pięciu 
wertheimowskich kłódek, któremi kupiec Natan Mantel, 
zamykał swój sklep, znajdujący się w tej samej reai- 
ności, Gdy noc zapadła, Poduczak ze swym przy- 
jacielem, karaaym za kradzieże, Władysławem Bogu- 
ckim otwierali sklep i wynosił towary, tekstylne, które 
ukiuwał w piwnicy dr. Brenala. W ten sposób po- 
pełniano systematycznie kradzieże przez awa miesiące. 

Mantel wkońcu zauważył ubytek towaru i spo- 
woaował aresztowanie obu pomysłowych włamywaczy. 
W śleaztwie stwierdzono, że wartość skradzionych 
materji wynosi 8. 762 zł. Część zefirów złodzieje da- 
rowali swyni kochaukom Emilji Malłergowej i Zofi 
Komarzyńskiej, część zaś sprzedali blatnikowi. 

Wczoraj stanęli włamywacze przed wyrokującym 
trubunałem, Po przeprowadzonej rozprawie Poduczak 
został skazany na półtora, Bogucki zaś na dwa lata 
ciężkiego więzienia 


Komunikaty 

Z. N. M. S. Zarząd Związku Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej zawiaaamia, że dnia 7 maja 
odbęczie się referat tow. Salamandra p. t. „Sytuacja 
gospodarcza i polityczna Angliji“. Obecność człon- 
ków obowiązkowa! Goście i sympatycy mile widziani. 

BACZNOŚĆ OBROŃCY LWOWA III. Odcinka, 
Wzywa się wszystkich obrońców Lwowa z Odcinka 
II. (trzeciego), t. j Bema, Góry Stracznia, Dyrekcji 
Kolejowej, oraz Szkoły Konarskiego o przybycie do 
Związku Obrońców Lwowa przy ul. Rutowskiego 11. 
na dzień 6. maja (niedziela), b. r. o godz. 11-tej, 
w sprawie nadania oaznaki i założenia historji od- 
cinka III, z okazji 10- lecia Obrony Lwowa. 

ZWIĄZEK NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZY GM. 
M. LWOWA, urządza wspólne „,Święcone' w nie- 


dzielę, owia 6-ggo maja o godz. 16-tej w saląch 
Strzelnicy, przy ul Kurkowej |. 23. 
„CASINO DE PARIS", Lwów, ul. Rejtana 3. P. 


Moszkowiczowi udało się uzyskać uroczą murzyakę 
fenomenalną tancersę, Maad De Ferrest, która roz- 
poczyta swoje występy z dniem 5. maja, oraz Willy 
Robinsa, murzyna, znakomitego humórystę z trupy 
Chocolace Kiades, Prócz tego produkuje się wyśmie- 
nity zespół: Tilly Tillpe fenomenalna tancerka, na- 
groazona piękność Moulin Rouge Paris, Jossy War- 
ga, pierwszorzędna tancerka, uiezrównana pieśniarka 
Lena Galska, Z. Milska, kuplecisika, Franciszek Pi- 
larski pierwszorzędny humorysta, Bolesław Brzezi:1- 
ski cotferencieul, i w. in. Poza wyżej wymienionym ze- 
społem dwie pierwszorzęane orkiestry, pod kiero- 
wnictwem znanego A. Gilskieqo. 

ZARZAD POWSZECHNYCH WYKŁADÓW UNI- 
WERSYTECKICH i POLIT. donosi, że wykłaa asy- 
steuta Politechniki inż Taaeusza Jaskólskiego p. t: 
„Ougamizacja techniczna radjofonji" z przeźroczami cz. 
VI. z serji © radjotechnice, oabędzie się w niedzielę 
ania 6. maja b. r. o goazinie 17-tej (5-tej), w sali 
Kopernika, gmach Uniwersytetu ul. Marszałkowska 1. 


1% „DZZWENA NE LUDOWY" Nr. lot 


niem zgłoszeniu się w Sekretarjacie Komitetu OQObwod. 
przewodniczący za kwitem. Lwów, ul. Sykstuska 21, II. p. 


Kornel Żelaszkiewicz 


Kimunikzt do ZW. Zzawodswych. | chwał i regulaminu, Opłaty przyjmuje sekretarjat lub 


Po myśli jednogłośnej uchwały aelegatów Związ- 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE SEK- 


ków Zaw. na konferencji odbytej w aniu 18 kwietnia przew. Rady Zw. Zawod. 
br, w której brali udział oklegaci Zw. Metalowców, — CJI KOBIET PPS. W STRYJU, odbędzie się w nie- 
Drukarzy, Gastronomiczny, Murarzy, Introligatorów, ja niedzielę, ania 6. maja o godz. 4. pop. w sali ZZK. 


$ : £, 
Garbarzy, Kasy chorych, Rzeźników i Masarzy, „Pra- oprawy partyin 


| W razie braku kompletu odbędzie się o godz. 
ca“, Odzieżowi I. i IL, Kaflarzy, Cegielniarzy, Cu- | KONFERENCJA WiEJSKA P. P. S. 


5-tej bez względu na ilość członkiń. Z powodu wą- 
żaiych spraw, komplet konieczny. 


kiernicj, Drzewni, Kolejarzy i Gminni, ząwiadamiam W mieazi:lę 6. maja o godz. 10 rano odbędzie 
Handlerowa, sekr, Meaerowa, przewodn. 


Szan. Zarządy tychże Związków i przypominam że | się w lokalu Rady Zw. Zaw. ul. Ossolińskich 10. 
co dnia 100 maja br. winne Zarządy tych Związ- 
ków przeprowaazić wybory 2 do 3 członków delega- KONFERENCJA WIEJSKA. 
tów upełnomocnionych do aalszego kierownictwa spra- Porządek dzienny: 
| 


Komunikat 

ZWIĄZEK ZAW. NAUCZ. P. SZK. ŚREDNICH 
OKR. LWOWSKO- WOŁYŃSKI. Pierwsze Ogólne Ze” 
branie Okręgu Związku Zaw. Naucz. Pol. Szkół Śre- 
anich, oabędzie się we Łwowie w niedzielę dnia 
6. maja b. r. o godz. 10-tej rano w gali teatru szkol- 
nego gimn, I. przy ul. Kubali. Referaty wygłoszą 
p. St. Hubert, dr. Kazimierz Sośnicki, p. dr. St. 
Kopciński z Warszawy i dr. St. Buzath. 


wami zawodowemi we Lwowie, 1) Położenie małorolnego i bezrolnego włościaństwa. 
O wyborze delegatów z podaniem dokładnych a- | 2) Sprawy organizacyjne, 

aresów, należy bezwłocznie zawiaaomić sekretarjat | 3) Wnioski i interpelacje, 

okręgowy, Lwów, Ossolińssich 10 II. piętro. Referować będą towarzysze posłowie: BARA- 
Równocześnie zawiadamiam, że zaległe opłaty | NOWSKI i M. NOWICKI. 

ponad 3 miesięcy należy wyrównać, by uniknąć nie- W konferencji biorą udział delegaci poszczegól- 

porozumień i skutków niepłacenia wkładek wedle u- | nych miejscowości i mężowie zaufania po uprzed- 
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OWO OTWARTY MAGAZYN TRYKOTÓW i BIELIZNY DAMSKIE 


TADEUSZA WITEKA, Iiiwów, Rutowsisiego 1. 


poleoa powyjaątkowo niskich cenach reklamowych 


UT EA, W WIA L 0 2. PMA MAM 


PONCZOCHY BIELIZNĘ DAMSKĄ SKARPETKI 
KOMBINACJE WYROBY TRYKOTOWE PONCZOCHY SPORT. 
GARSONEI JUMPERY KAMIZELKI CHUSTKI BATYST. 
» ag ._.. Zaoszczędź i ; + ra R 
Polacy nie przepłacajcie! Ewy sw KO BIETY! Bardzo wiele kobiet jest cier- | SDACNALESNEA CHORÓB DZIECI 
cowane pieniądze. — Zanim chcecie coś kupić z towarów iących na oberwani trzne, tępuj b, lek itali pary- 
napiszcie wpierw do »Polskiej Produkcji«, którą wyśle każ- woe z cięlkiej kie a E A rE Dr, OLGA HAHN skich. ord. od 13-B, 
demu natychmiast bezpłatnie ilustrowany ceunik manufak- | przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie będzie zdrowa, chętną Lwów, ulica Gródecka 46. 
turowy. — Prosimy adresować »Polska Produkcja<, Łódź, | do życia i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw Prześwietlanie Roentgenem. Lampa kwarcowa 
Kilińskiego 44, obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności. | MEJ 
Zi kat SM e S P rpa: miarę w centimetrach | po 
ub nitką w pasie, wokoło przez brzuch, 3 kol i 
e = 90 g = Baa eh kak "| ia awysóki NB Średni tość Momentalne fotografi- 
g- przebytych połogów. Wależy opisać czy jest niestrawność 
de iski (nagnit (ki) żołądka, ucis: i bole ciągnące wewnątrz, ból głowy i często cang aparaty roszkowe 
nawet oczu, bói w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból „Jl DE snowosci jarmanroztie: 
usuwa radykalnie w POSEN abeg pachwinie, ból nogi jednej lub obu | Tę) Cennik bezpłatnie. i 
nóg it. d. it ; à 
UERDD“ Š R D GUTKIEM m ią o pisać iz aa zaufaniem spro- yr Mi 6 L N E R 
wadzi anda r Wh 
99 G A SECKIEGO skonstruowany a a eana S 0) N WARSZAWA, 
Sprzedają apteki i drogerje. wnie do roazaju dolegliwości. — Cena od 25 do 40 zł. \\ ul Mławska Nr. 5/17. 
o W agag ej cena wyższa. 
-p m KE WĘEOGE RD. ZZ UE olegliwościah i chorobach d tr s 
„ROSZEW OD GOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH obniżenia LĄ pE e Taks Basic e | STER s AE OOO 
Á A r (74 Żądne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo uśmie- 
n maaa ierpienin, To irè jedynem Itarstwem, prócz operacii | W A ŻNE DLA NAUCZYCIELEK | UCZENIE 
s 3 LE. = : : a : i specjalisty-bandażys 4 
| 232 OWA NAJŚIEWIEJSZEŚ zg M. L. Polaczek w Samborze Nr. 262. i SZKÓŁ KROJU I SZYCIA ORAZ DLA PAŃ! 
„NE SUWA: UMACIYŁI , pode i dla Sk m dostarcza się specjalne pasy r 
ES ę l ; przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit. Bandaż - 
OPRDZZTOĄ |a| NATNOWSZY KRÓJ DAMSKI 
(w paa : i p en gumowe męskie i damskie. Prostotrzymacze, 
Fry | N W SK WARSZAWA A ea ig A _ | łatwy podręcznik i poradnik do nauki kroju i szycia 
SRG m wyszedł i jest do nabycia 
nia K q elefon Nr. Ë . "u . 
| ° l apa” 21-71. w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2. 
a UdNIarski 
Ma erja y budowlane i Fabryka Pomp Nauka najnowszego kroju, dostosowanego do 
; obecnych wymogów mody, podana w przystępnej 
Geoła, Dachówka, Wapno, Kamień, p. f, i krótkiej fermie. Uproszczenie kroju umożliwia 
Gi A A mó SZYMON zrobienie najmodniejszej sukni prawie bez potrzeby 
jakości z własnyc a ; poprawiania, 13 form oryginalnej wielko- 
we Lwowie, Zamarstynowie, Sichowie, NAŁOGNLAŃ ści (72X107 cm) z dokładnymi wskazówkami, 
Gródku Jagiellońskim, Zasławiu (st. kol. dotyczącymi kroju i szycia, umożliwiają zrobienie 
Zagórz), A = nar 4 i Jamnej LWÓW. sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
(Jaremcze). i o szyciu. 
ul. Gródecka Nr. 101 Każda Pani, która pragnie się gustownie 
Po pti a nd ceme nt ul. Kubasiewicza 5. ubrać, kupi ten podręcznik, a znajdzie bez trudu 
ch 3 F pae Bom wlasny „EWĘ? x; wszystkie formy i sposoby uszycia sobie najodpo- 
z wszystkic abryk wagonowo i xe Eea MAŁOCHLEB | | wiedniejszej sukni, oraz wszystkie wskazówki wy“ 
składu we Lwowie. WYKONUJE: oe boru fasonów, kolorów i materjału. 
Gwoździe, blachę i t. p. wszelkie roboty w zakres studniarstwa | | objęty. . Podręcznik ton ułatwi praktyczne użycie 
dostarcza po cenach konkurencyjnych i najdogod- AS 150 mim. sr E p A rozporządzalnych dochodów i wybór wykwintnego 
niejszych warunkach spłaty fabryk, browarów, gorzelń, folwarków i cen- stroju gospodyni. i "M 
íí neb s a r owr: Każda pracownia krawiecka zaoszczędzi sobie 
P> IE ZD p> PE" y J Je lind y i S dużo czasu przez uproszczenia kroju i uwzględnia- 
55 aa: PA P Merani p la nie praktycznych wskazówek. 
N nej własnej konstrukcji i wiasnego wyrobu Cena 12 zł. 
g | | pierwszorzędnej jakości. — Przyjmuje wszel- : : r 
Powszechne Laklady Budow lane 8. À. | kie reperacje pomp z dostarczeniem potrzeb- Krój i e i A | względu 
Lwów, Akademicka 23. Tel. 14-14, 15-76. i |____ Mii 1, g CLÓW EEE 07 E IIR o E 
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